Sprawozdanie stenograficzne 
7 rozpraw 


galicyjskiego Sejmu krajowego. 


8. posiedzenie 3. sesyi IV. peryodu Sejmu galicyjskiego 
z dnia 24. czerwca 1880. 


"Treść: Inierpelacya p. Romanowicza do komisarza rządowego o przyczyny zbyt późnego załatwiania uchwał 
sejmowych. — Ukonstytuowanie komisyi gmianćj і kredytowój. — Wniosek nagły p. Męcińskiego 
w przedmiocie wybrania komisyi celem rozpoznania taryfy klasyfikacyjnej podatku gruntowego. — 
Uznanie nagłości, przemówienie wnioskodawcy i przyjęcie wniosku. — Dalszy ciąg petycyj, wniesio- 
nych do Sejmu. — Odczytanie petycyi Rady powiatowój w Lisku, cy „ Pićrwsze czytanie przedłożenia 
rządowego z projektem ustawy o języku wykładowym w wyższóm gimnazyum w Brodach i odesłanie 
tegoż do komisyi edukacyjnćj. — Piórwsze czytanie wniosku posła Maxa o przeniesienie Izby han- 
dlowo-przemysłowój z Brodów do Tarnopola, — Przemówienie wnioskodawey. — Przemówienie p. 
Hausnera z wnioskiem wybrania osobnój komisyi. — Przemówienie powtórne wnioskodawcy i p. Zu- 
kra. — Odrzucenie wniosku wybrania osobnój komisyi i odesłanie tój sprawy do komisyi admini- 
stracyjnój. — Piórwsze czytanie wniosku posła Hausnera o przeniesienie siedziby zarządów eentral- 
nych kolei żelaznych do kraju. — Przemówienie wnioskodawcy i odesłanie wniosku do komisyi 
administracyjnój. —yPićrwsze czytanie wniosku posła Pawła Popiela o urządzeniu internatu przy 
seminaryum nauczycielskióm we Lwowie. — Przemówienie wnioskodawcy i odesłanie wniosku do 
komisyi edukacyjnój. — Sprawozdanie komisyi petycyjnój o petycyach. -- Przyjęcie bez dyskusyi 
wniosków komisyi co do petycyj; Olewińskićj, Jaremowieza i Zaleskićj. — Przemówienie p. Pietru- 
skiego eo do petycyi komitetu bursy w Tarnowie i wyjaśnienie sprawozdawcy. — Przemówieaia pp. hr. 
Golejewskiego, Skałkowskiego z poprawką do wniosku komisyi, Spławińskiego i sprawozdawcy, oraz 
przyjęcie wniosku z poprawką. — Przemówienia pp. hr. Golejewskiego, hr, Krukowieckiego i Zybli- 
kiewicza co do potycyi Zubrawskiego. — Wyjaśnienie J. R. hr, Marszałka. — Przemówienia pp. hr. 
Golejewskiego, hr. Krukowieckiego, Zyblikiewicza w sprawie osobistćj, powtórne hr. Golejewskiego 
i cofnięcie tój petycyi z porządku dziennego. — Przemówienie p. ks. Jasieniekiego z wnioskiem 
przejścia do porządku dziearego nad petycyą Dencsowicza. — Przemówienia pp. hr. Golejewskiego, 
Hoszarda, powtórne ks. Jasienickiego i sprawozdawcy, oraz odrzucenie wniosku przejścia do porząd- 
ku dziennego i przyjęcie wniosku komisyi. — Usunięcie pozostałych sprawozdań o petycyach z po- 
rządku dziennego. — 


Początek posiedzenia o godziuie 10 m. 20. Sekretarze: pp. Alfons Czaykowski, Jasiński 


и ти , . 2 a T ; ń кі. 
Przewodniczący: Marszałek krajowy Ludwik неї, Jan: br. StadrigkigTurzański 


hr. Wodzieki, у Obecnych posłów 108. 24 


146 


Ze strony с. k. Rządu: Wiceprezydent с. k. 
Namiestnictwa p. Filip Zaleski. 


JE. br. Marszałek. Ponieważ dostateczna 
liczba panów posłów jest zebrana, otwieram posie- 
dzenie. 

Podaję do wiadomości Wys. Izby, że prze- 
ciwko protokołowi z siódmego posiedzenia nie wnie- 
віопо Żadnych zarzutów, jest więc przyjęty. 

Upraszam pana sekretarza o odczytanie in- 
terpelacyi. 


Sekretarz р. Józet Jasiński, (Odczytuje): 


„Interpelacya 
do p. Komisarza rządowego, 

Й przedłożonego Sejmowi sprawozdania z czyn- 
ności Wydziału krajowego przekonali się podpisani, 
że do zamknięcia sprawozdania tego nie raczył 
Wysoki Rząd zawiadomić Wydziału krajowego, со 
postanowił względem następujących, w roku 1878. 
przez Sejm uchwalonych, projektów ustaw lub re- 
zolucyj : 


1. Ustawa o kompetencyi władz do rozstrzyga” 
nia rekursów w sprawach gminnych i powia- 
towych. 

Ustawa о odpowiedzialności 

trzecich osób. 

3. Ustawa o odpowiedzialności członków zwierzch - 
ności gminy i delegatów wobec gminy i 
Rządu. 

4 Ustawa о ustanowieniu służby gminnój, o 
władzy dyscyplinarnej nad  zwierzchnością 
gminną i o nadzorze władz wyższych nad 
urzędnikami gmin wiejskich. 

5. Ustawa o wykonaniu orzeczeń i rozporządzeń 
Reprezentacyj powiatowych, 

6. Ustawa budownicza dla miasta Krakowa. 

1. Rezolucya Sejmu z dnia 27. września 1878. 
o zaprowadzeniu oddziału górnictwa i hutni- 
ctwa przy instytucie techniczno-przemysłowym 
w Krakowie, 

8. Rezolucya Sejmu z dnia 4. października 1878. 
о zaprowadzeniu języka polskiego jako urzę- 
dowego w zarządach galicyjskich kolei żela- 
znych. 

9. Rezolucya Sejmu z dnia 11. października 1878. 

w sprawie poboru datków gmin i obszarów 

dworskich na płace nauczycieli szkół ludowych, 

Rezolucya Sejmu z dnia 17. października 1878, 

o reformę ordynacyj wyborczych Izb handlo- 

wo-przemysłowych we Lwowie i Brodach, 


2. gminy wobec 


10. 


8. Posiedzenie z dnia 24. czerwca 1880, 


Со до piórwszych pięciu uchwał Sejmu па- 
deszła odpowiedź Wysokiego Rządu już podczas te- 
gorocznćj sesyi Sejmu, co do szóstćj — bezpośrednio 
przed otwarciem sesyi, co do ostatnich cztórech 
dotychczas nie ma odpowiedzi. 

Zważywszy, że taka długa zwłoka w zała- 
twieniu uchwał, przez Sejm powziętych, zagraża 
interesom kraju, do których się te uchwały odno- 
szą i sprowadza zastój w czynności Sejmu; zwa- 
żywszy, że takie postępowanie Rządu z uchwałami 
Sejmu nie jest zgodne z powagą i stanowiskiem 
Reprezentacyi kraju, zapytują podpisani: 

1. Jaki jest powód takićj nad wszelką miarę 
długićj zwłoki w załatwieniu uchwał Sejmu? 
2. Czy Wys. Rząd nie byłby skłonny zawia» 
domić Sejm w jak najkrótszym czasie, co 
postanowił względem uchwał Sejmu, powyżćj 
pod 1. 7., 8., 9. 1 10, przytoczonych. 
We Lwowie dnia 22. czerwca 1880. 

Tadeusz Romanowicz, Ignacy Łukasiewicz, 
Goldman, H, Janko, Wolfarth, Fruchtmann, Filip 
Zuker, Towarnicki, Waygart, Hausner, Zbrożek, 
Hoszard, ks. Sawa, Max, Madeyski, Łazarski, Le- 
nartowicz, Czerkawski, Romer, Spławiński.* 


JE. hr. Marszałek. Interpelacya ta jest 
dostatecznie poparta, zostanie więc wręczona p. Ко» 
misarzowi rządowemu. 

Uwiadamiam Wysoką Izbę Że następne Ко: 
misye ukonstytuowały się. 

Komisya gminna wybrała przewodniczącym 
p. Grocholskiego, zastępcą przewodniczącego p. Pa- 
wła Popiela, sekretarzem p. Maxa, 

Komisya do kredytu włościańskiego, na wnio- 
sek posła Krukowieckiego wybrana, obrała przewo. 
dniczącym p. Kieszkowskiego, zastępcą przewodni- 
czącego р. Krukowieckiego, sekretatzem p. Romera. 

Do laski marszałkowskićj złożony został 
wniosek nagły. Proszę p. sekretarza o odczytanie go. 


Sekretarz p. Józef Jasiński (czyta): 


„Wniosek naglący. 

Wobec zagrażającego krajowi niebezpieczeń- 
stwa, iż w skutek taryfy klasyfikacyjnćj, zapropono- 
wanćj przez Rząd komisyi centralnćj do regulacji 
podatku gruntowego, podatek ten u nas byłby tak 
znacznie podwyższony, za doprowadziłby kraj nasz 
do nieodzownćj ruiny: 

„Sejm wybierze komisyą z 7miu członków 

„do zbadania tój sprawy i przedstawienia 

„Sejmowi jak najspiesznićj odpowiednich wnio- 


8. Posiedzenie z dnia 24. czerwca 1880. 


„sków, dążących do usunięcia grożącćj nie- 
„sprawiedliwości i nieuchronnego zubożenia, * 
Lwów dnia 24. czerwca 1880. 

J. Męciński wnioskodawca, A. Dobrzyński, 
Ignacy Łukasiewicz, Pławicki, Jasiński Józef, Wła- 
dysław Wolański, Garbaczyński, Sawczyński, Mo- 
chnacki, Gorayski, Max, Szczęsny Koziebrodzki, 
Janko, Hipolit Czaykowski, Onyszkiewicz, Łazarski, 
Olejnik, Then, Wodziński, Gedel, ks. Kowalski, 
Wolfarth, ks. Kitrys, Polanowski, Paweł Popiel, 
Korytowski, Torosiewiecz, Mayer, Wasilewski, Rey, 
Krukowiecki, Madeyski, Spławiński, Stadnicki, Zbo- 
rowski, Podlewski, Tyszkowski, Matkowski, Jawor- 
ski, Jan Czaykowski, Wesołowski, Frańciszek Ja- 
siński, Alfons Czaykowski, Porfiry Mandyczewski, 
Walery Waygart, Szujski, Maxymilian Zatorski 
Russocki, Pietruski, Małecki, Grocholski, Hoszard ! 
Zbrożek, Smolka, Badeni, Romer, ks. Buchwald, 
Czerkawski, Mycielski, Wereszczyński, H. Wodzieki, 
ks. Chełmecki, Baum, Goldmann, Roman Micha- 
łowski, Chrzanowski, Hausner, Ochrymowicz, Dy- 
dyński, Hr. Зсіріо, Zuker, J. Stadnicki, Sanguszko, 
Bartmański.* 


JE. hr. Marszałek. Nagłówek wniosku 
tego przedstawia go ja ko nagły, ale nie jest wyra- 
żone, w jaki sposób pan wnioskodawca rozumie tę 
nagłość, Upraszam go zatóm, ażeby pod tym wzglę- 
dem wypowiedział swoje zdanie, Jest kilka form 
nagłości, którój więc Życzy sobie ? 


Р. Męciński. Proszę o głos. 
JE. hr Marszałek. P. Męciński ma głos. 


P. Męciński. Proszę, aby wniosek mój był 
traktowany jako nagły bez drukowania, tj. aby 
Wysoka Izba jego nagłość orzekła i zawotowała 
wybór komisyi, któraby mogła być wybrana przy 
końcu dzisiejszego posiedzenia i aby do піб) wnio- 
sek był odesłany. 


JE, hr. Marszałek. Jest wniosek p. Mę- 
cińskiego, ażeby wniosek jego z pominięciem dru- 
kowania był postawiony na porządku dziennym i 
aby przystąpić przy końcu posiedzenia do wyboru 
komisyi dla zbadania wniosku. Podług regulaminu, 
w razie postawienia wniosku nagłości, przychodzi 
przedewszystkióm pod obrady sprawa nagłości. 

Otwieram rozprawę co do nagłości wniosku 
p. Męcińskiego. Czy żąda kto głosu со do nagłości? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zam- 
knięta. Upraszam tych panów, którzy chcą, aby 
ten wniosek był traktowany jako nagły, a miano- 
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wicie, aby zaraz dziś przyszedł pod rozprawę, aby 
zechcieli rękę podnieść (większość). Jest przyjęty. 
Pan wnioskodawca ma głos. 


P. Męciński. Tak liczne podpisy umie- 
szezone na tym wniosku, jako też i ogólne udzielone 
mu poparcie Wysokićj Izby wskazuje aż nadto, że 
wniosek ten nie jest moją indywidualną własnością, 
ani też wynikiem moich osobistych zapatrywań, 
ale wszyscy zarówno uznajemy całą ważność i do- 
niosłość sprawy, czujemy niesprawiedliwość, widzi- 
my, Że zawisła nad krajem klęska na długi lat 
szereg, która bez wątpienia do ostatecznój dopro- 
wadziłaby nas ruiny i ogólnego zubożenia. Przed 
kilku zaledwie dniami odezytaliśmy taryfę; klasyfi- 
kacyjną, jaką Rząd proponuje komisyi centralnój 
dła kraju naszego. Chociaż pod względem poda- 
tków w kraju naszym znajduje się wielu pesymi- 
stów (a pesymizm ten niestety jest uzasadniony), 
to jednak zaprzeczyć nie można, że wszyscy po od: 
czytaniu tój taryfy, nawet najwięksi pessymiści, 
jeszcze zdumieni zostali. Wysokość jej bowiem prze- 
chodzi wszelką możliwą miarę, wszelką sprawiedli« 
wość. Mojem zdaniem postawienie tak dowolne wy- 
sokości dochodów z pojedyńczych kultur ekonomi- 
cznych, jest ominięciem ustawy pierwotnój z 24. 
maja 1869. Ustawa ta oparta jest na zasadzie wła- 
snego zaszacowanie, która to czynaość powierzona 
została w każdym kraju koronnym państwa austry- 
ackiego osobnym komisyom powiatowym i krajo- 
wym. 

Tymczasem referent rządowy projektuje ko- 
misyi centralnój jakieś zupełnie nowe nie znane 
cyfry, nie wiedzieć skąd wzięte — bo są one wyższe 
od proponowanych najprzód przez komisye powia- 
towe — potóm przez krajowe —a nawet przez re- 
ferentów rządowych. 

Widzę ja w tak postawionój taryfie nie tylko 
niebezpieczeństwo krajowi grożące, ala co więcój, 
widzę najzupełniejszą dowolność. Rozpatrując się 
w tych taryfach nie znajdziecie Panowie ogólnego 
podwyższenia procentowego. Podwyższenie procen- 
towe byłoby niesprawiedliwością, klęską, byłoby 
także nie do zniesienia dla kraju, ale gdyby ono 
odbywało się w równój mierze dla wszystkich, jak 
mówię, byłoby tylko niesprawiedliwością, jak po* 


| wiedziałem, ale nie samowolą —-= nie dowolnością na 


niczóm nie opartą. W taryfle tak zesławionój, jak 
опа jest, widzę ja tę dowolność posuniętą do nie: 
skończoności, Po prostu referent rządowy dodawał 
pojedyńczym klasom w pojedyńczych kulturach po- 
wiatów co mu się podobało, a gdy „jedne kląsy 
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podniesione zostały o 50, 60, 70, 80 et., drugie 
o 5, 10, 15 i t. d. Słowem robił jak mu było do- 
godniej — byle tylko dójść do cyfry czystego dochodu 
takićj, do jakićj z góry sobie zapewne postanowił, 
że dójść спи potrzeba. Przyznaję, że z tego rodzaju 
dowolnością w żadnóm państwie ani tóż w żadnym 
Rządzie konstytucyjnym nie spotkałem się. Utrzy- 
mywać będą zapewne niektórzy (nie w бр Wyso- 
kićj Izbie, ale gdzie indzićj), że komisyi centralnój 
przysłuża prawo podniesienia taryfy. Mojóm zda- 
niom tak nie jest. Nowela z d. 6. kwietnia 1879 
roku wyraźnie naznacza komisyi centralnój tylko 
prawo zbadania całćj taryfy, wyrównanie pewnych 
niesprawiedliwości między poszczególnymi powia- 
tami lub prowincyami, sprostowanie różnic gdzieby 
się one zdarzyły i. t. p. Zmieniać jednak cały akt 
zaszacowania, który trwał lat tyle i miliony koszto- 
wał, postępować wbrew zasadzie własnego овгасо- 
wania, która to zasada jest kardynalną podstawą 
ustawy — całą gwarancją, 26 czynność sprawiedli- 
wie dokonana zostanie, to zdaje mi się, na żaden 
sposób nie może być i nie jest zadaniem komisyi 
сепігаїов). Ażeby nie nużyć Wysokićj Izby ogólnymi 
wywodami, które nie wątpię, że wszyscy tutaj u- 
znają za słuszne, ograniczę się na przytoczeniu 
kilku cyfr tylko, które okażą, gdzie to zaprowadzić 
nasz kraj mają projekta p. referenta rządowego. 

Obecnie kraj nasz płaci podatku gruntowego 
4,600.000. Na zasadzie owćj proponowanej taryfy 
płacilibyśmy 6.520.000, to jest o 1,920.000 więcćj, 
czyli w stosunku proceniowym 417, /,. Już gdyby 
się na tóm skończyć miało, kraj dostatecznie byłby 
skrzywdzony, ale to jeszcze nie koniec! 

Komisya centralna na wniosek referenta rzą- 
dowego poleciła nowe przeklasowanie we wszystkich 
prawie powiatach galicyjskich. Tą furtią już bez 
żadnej przeszkody na zupełne zubożenie kraju 
śmiało jechać można! Bo naluralnie, że to prze- 
klasowanie odbywać się ma na to tylko, aby poje- 
dyńcze parcele z niższych do wyższych klas przenosić. 
I cała tę czynność ochrzczono skromnóm mianem: 
„regulacyi podatku gruntowego". 

Kraj ma zapłacić 2,000.000 złt. prawie więcćj, 
jak płacił, ma się go oddać dowolnemu przeklaso- 
waniu — i wszystko to jest tylko „regulacya ро» 
datku gruntowego”! 

Zaklasowanie, jakie odbywało вів u пав, działo 
від na podstawie taryfy uchwalonój przez komiayą 
krajową, Kążda komisys powiatowa, mając w ręku 
tę taryfę, badała co grunt szacowany dać moża 
i stosownie do swego zdania do tój lub owćj zali- 
сраїа go klasy, 


% Posiedzenie z dnia 24. czerwca 1880. 


Dziś dochód z pojedyńczych klas chcą nam 
podnieść nad maximum ekoaomicznćj siły kraju — 
nad słuszność wszelką --- i jeszcze mieć możność 
przenoszenia pojedyńczych parcel z klas niższych 
do wyższych. W fatalnóm więc, jak widzicie Pano- 
wie, stoimy położeniu. Chcą nas wtrącić w ruinę 
ekonomiczną, w której, gdyby się stało to wszystko, 
co wnioski referenta rządowego proponują komisyi 
centralnój, znajdziemy się z pewnością. 

Co do mnie, to ja pojąć nie mogę, jak przy 
tój ciężkićj bićdzie, ogólnym upadku ekonomicznym, 
zubożeniu o jakióm wciąż mówimy, piszemy i ra- 
dzimy, przy konieczności nchwalania pożyczek glo- 
dowych co trzy lata — Rząd może przypuszczać 
chociaż na chwilę, że my jesteśmy w stanie znieść 
i wytrzymać tak znaczne podwyższenie podatków? 
Wszak Rząd wie dobrze, jak trudno obecnie Ścią- 
goąć podatki, cóż będzie jak one wzrosną o 41", "|,? 
Rząd wie, jak zły jest stan ekonomiczny kraju — 
czyż — aby go poprawić, — jako środek ratunku Rząd 
uznał za uajodpowiedniejszy podniesienie tak zna- 
czne podatku ? 

Nie chcę ja specyalnie Rządu dzisiejszego о 
bwiniać za ten stan rzeczy. Jest to spuścizna po 
jego poprzednikach, resztki tego smoczego ogona, 
który do dziś jeszcze wlecze się. Ale zaradzenie 
złemu, położenie tamy samowoli biórokratycznej, 
wymierzenie nam sprawiedliwości, dotąd zawsze od- 
mawianój, jest to obowiązkiem dzisiejszego Rządu, 
który właśnie w chwili przychodzenia ustawy po- 
datkowćj do skutku dzierży ster władzy i wpro- 
wadza rzecz tę przed komisyą centralną, Że dotąd 
w sprawach ekonomicznych działo się wszystko 
tylko na niekorzyść naszą zawsze i wszędzie, do- 
wodów nie braknie. Cła nie ochraniają nas od przy- 
wozu zboża z zagranicy, w obec tego, jak kraj dużo 
bogatszy i lepićj stojący pod względem finansowym, 
jak np. Prusy cłem od zboża bronią produkcji 
własnćj. 

Wysokość taryf naszych kólei jest wyjątkowo 
fenomenalna w całćj Europie. Taryfy dyferencyjne 
działają niesłychanie na szkodę producentów, w kraju 
nie ma żadnych fabryk — a więc ożywionego handlu — 
ani przemysłu, Ziemia jedna ma dostarczyć ро- 
trzebnych dochodów do wyżywienia i zaopatrzenia 
potrzeh całój ludności; jest więc ona w możno: 
ści znieść tak olbrzymi mowy podatek? Aby сід» 
gnąć dochody wyższa w teraźniejszości, trzeba było 
wpierw robić stosunkowe nakłady. A czyż Rządy 
dawniejsze robiły cokolwiek dla podniesienia kul- 
tury, сау wspierały rolnictwo, czy dawały mu ро- 
moc, opiekę? Gdzie i kiedy miało to u nas miejsce? 
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wyciągać zawsze najwyźszy podatek z ziemii i z nie- 
ruchomości bez względu na przyszłość i sprawie- 
dliwość, to było systemem dawnych rządów. 

Ja bym praguąt innego kierunku. Dzisiaj, 
kiedy hasłem tak często powtarzanóm stało się: 
„Rząd sprzyja krajowi*, chciałbym, aby to słowo 
w czyn się zamieniło, stało się faktem dotykalnym 
i poczutym w kraju. Niech raz ustanie bezmierny 
fiskaliam, jaki od dawna panuje i zabija wszelki 
przemysł, wszelki rozwój, każde usilowani”, dążące 
do pozrawy smutnych naszych stosunków. 

W tej Wysckićj Izbie, w kraju, w dzienni- 
kach, wszędzie ciągle słyszymy utyskiwania na zły 
stan ekonomiczny — radzimy temu jak umiemy 
i możemy — w obec więc takich okoliczności przy- 
puszczać ainożność podniesienia jeszcze podatku 
jest po prostu niepodobieństwem — jeśli chcemy 
uniknąć prawdziwój katastrofy ekonomicznój. 

Ponieważ sprawa podniesienia podatku nie 
jest jeszcze ostatecznie załatwiona, ponieważ są to 
dopiero wnioski do komisyi centralnćj, zatóm sądzę, 
że jest na czasie, aby Wys. Sejm, jako Reprezenta- 
cya kraju, a więc znający najlepićj nasze stosunki, 
wystąpił w tćj kwestyi, zabrał głos, zrobił wszelkie 
możebne przedstawienia tam, gdzie je zrobić wy- 
padnie, bo trzeba ratować się, We wniosku moim 
ograniczyłem się na ogólnych zarysach, nie wycho- 
dziłem z żadnymi planami działania, aby w niezem 
nie krępować działania komisyi, którą proszę, aby 
Wysoka Izba wybrać raczyła. Postawiłem wniosek 
ten jako nagły dlatego, że ratować kraj od niebez- 
pieczeństwa i ruiny nie jest nigdy dość wcześnie. 
Więc proszę Wysoką Izbę, aby w myśl wniosku 
mojego dziś jeszcze raczyła wybrać osobną komisyą, 
któraby rozpatrzyła się w tój sprawie i przedłożyła 
Wys. Sejmowi swe wnioski co do Środków zarad- 
czych, jakie w danych okolicznościach za najwła- 
Ściwsze uzna (brawa i oklaski). 


JE. hr. Marszałek. Czy nikt więcój głosu 
nie żąda? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, poddaję 
pod głosowanie wniosek p. Męcińskiego, który tak 
brzmi (czyta): 

„Wobec zagrażającego krajowi niebeznieczeń- 

„stwa, iż w skutek taryfy klasyfńkacyjnćj, za- 

„proponowanój przez Rząd komisyi centralnój 

„do regulacyi podatku gruntowego, podatek 

„ten u nas byłby tak znacznia podwyższony, 

„że doprowadziłby kraj nasz do nieodzownój 

„ruiny : Sejm wybierze komisyą z 7 członków 

„de zbadania tój sprawy і przedstawienia 

„Sejmowi jak najspieszniój odpowiednich wnio» 
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„sków, dążących do usunięcia grożącćj niespra - 

„wiedliwości i nieuchronnego zubożenia. * 

Upraszam więc tych panów, którzy przyjmują 
ten wniosek, aby zechcieli powstać (powstają wszy 
scy). Wniosek ten jest jednomyślnie przyjęty. Upra- 
szam teraz tych panów, którzy się zgadzają z tym 
wnioskiem, ażeby dziś jeszcze przy końcu posie- 
dzenia przystąpić do wyboru komisyi, ażeby ze- 
chcieli rękę podnieść (większość). Jest przyjęty. 
Proszę o odczytanie spisu petycyj. 


Sekretarz p. Józef Jasiński (czyta): 


„Spis petycyj 

po dzień 24. czerwca 1880 roku do Sejmu krajo- 
wego wniesionych. 

168. Gmina m. Brzozowa, przez p. Słoneckiego, 
o zaprowadzenie sądu kolegialnego w Sanoku, 
do komisyi prawniczej. 
Wydział powiatowy Brzozów, przez p. Sło- 
neckiego, prosi jak wyżćj. 
Reprezeutacya powiatowa  stanisławowska , 
przez p. Kamińskiego, w sprawie zużytkowa- 
nia soli nawozowćj, bydlęcć! i knchennćj — do 
komisyi administracyjnój. 
Rada powiatowa Bohorodezany, przez р. Ka- 
mińskiego, prosi jak poprzednio. 
Reprezentacra miasta Stanisławowa, jak po- 
przednio. 
Nauczyciele szkół miasta Tarnopola, przez p. 
Maxa, o zaliczenie Tarnopola do 1. klasy pod 
względem płac nauczycielskich — do komisyi 
edukacyjnćj. 
Nauczyciele szkół w Przemyślu, przez p. 
Waygarta, o polepszenią bytu materyalnego — 
do komisyi petycyjaćj. Ї 
Wydział powiatowy” Skałat, przez p. Szezę- 
snego Koziebrodzkiego, o przeniesienia Izby 
handlowćj i przemysłowćj z Brodów do Таг- 
пороїа, — do komisyi administracyjaćj, 
Rada gminna m. Tarnopola, przez p. Maxa, 
prosi jak poprzednio. 
Wydział powiatowy Brody, przez p. Zukra, 
о pozostawienie i nadal w Brodach siedziby 
Izby handlowój i przemysłowój — do komisyi 
administracyjnój, 
Źwierzchność gminy m. Brodów, przez р, 
Zukra, prosi jak poprzednio, 
Rada powiatowa w Lisku, przez р. Tyszkow= 
skiego, о zaprowadzenie oszczędności w му» 
datkach krajowych —- do komisyi budźetowój. 


189, 


190. 


191. 
192. 


193] 


194. 


195. 


196. 


197. 


198. 


199. 


Р, Tyszkowski. Proszę 0 głoś. 
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JE. hr. 
głos. 


Marszałek. Р, Tyszkowski ma 


Р. Tyszkowski. Wnoszę, ażeby реїусуа 
ta była tutaj w Izbie odczytana. 


JE. hr. Marszałek. Czy żąda kto głosu? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, upraszam tych 
panów, którzy zgadzają się 2 tym wnioskiem. ażeby 
potycya 1. 199 była odczytana, ażeby zechcieli 
rękę podnieść (większość). Wniosek ten jest przy- 
jęty, petycya więc l. 199 będzie odczytana po 
skończeniu czytania spisu ребусу). 


Sekretarz p. Józef Jasiński (czyta): 
Wydział powiatowy Łańcut, przez р. hr. Sci- 
piona, o ograniczenie parcelacyi gruntów wło- 
ściańskich — do komisyi kultury krajowćj. 


200. 


201. Gminy okręgu sądu powiatowego w Podburzu, 
przez p. Fruchtmanna, przeciw projektowi 
przeniesienia siedziby sądu powiatow. z Pod- 
burza do Borysławia — do komisyi pra- 
wniczój. 

Gmina miasta Brzozowa, przez p. Słoneckiego, 
ож sprawie reformy szkół średnich — do Ко- 
misyi edukacyjnój. 

Wydział powiatowy 'Brzożów, przez p. Sło- 
neckiego, jak powyżćj. 

Rada powiatowa stanisławowska, p:zoz p. 
Kamińskiego, jak wyżej. 

Rada gminna m. Stanisławowa, przez p. Ka- 
mińskiego, jak wyżej. 

Wydział powatowy Myślenice, przez p. Bauma, 
w sprawie zwinięcia gmin, nieopłacających 
przynajmnićj 200 złt. podatków  bezpośre- 
dnich -- do komisyi gmimnój. 

Towarzystwo muzyczne Harmonia, przez p. 
Goldmana, o stałą subwencyą — do komisyi 
budżetowej. 

Gminy powiatu wadowiekiego, myślenickiego 
i Żywieckiego, przez p. Bauma, о przyjęcie 
na fundusz krajowy drogi od gościńca sasko- 
zatorskiego do Bierławie — do komisyi dro- 
„Bowćj. 

20% 7 Wokitha! Stanisław, emerytowany nauczyciel, 
Męrse p. Waygarta, o wliczenie do lat służby 
слави spędzonego jako kandydat nauczycielski, 
przyznanie mu pełnej emerytury i wynagro= 
dzenie za przeszło 16-letnie bezpłatne udzie: 
łanie nauk na kursie, pedagogicznym —- do 
komisyi petycyjnój. 5 

Czaykóowska Apolonia, wdowa po gr, kat, 


202; 


208. 
204. 


205. 


206. 


207. 


208. 


210. 


214. 


217. 


218. 


ZIEL 


290. 


221. 


222, 


223. 


224. 


.  Gimina Przewrotne, 
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proboszczu, przez p. Buszyńskiego, 
mogę — do komisyi budżetowój, 
Wydział powiatowy Łańcut, przez р. Scipiona, 
o zarządzenie wybudowania kawałka drogi 
w Kańczudze — do komisyi drogowećj. 
Szechowicz Zofia, wdowa po literacie, przez 
p. Szumańczowskiego, o zapomogę — do ko- 
misyi budżetowój. 


0 zapo- 


. Gmina Zamarstynów, przez p. Skałkowskiego, 


0 subwencyą na rekonstrukcyą drogi ze 
Lwowa do Hołoska wielkiego — do komisji 
drogowój. 

Wydział towarzystwa imienia Kaczkowskiego, 
przez p. Korzyń skiego, o zapomogę na cele 
wystawy kołomy jskićej — do komisyi bu- 
dżetowój. 


. Urzędnicy szpitala $w. Łazarza w Krakowie, 


przez p. Spławińskiego, o przyznanie dodatku 
aktywalnego — do komisyi administracyjnćj. 
przez p. ks. Buchwalda, 
o pożyczkę 800 гів. na budowę szkoły — 
do komisyi budżetowój. 

Gmina i obszar dworski Ozerkasy, przez р. 
ks. Buchwalda, o przydzielenie do Starostwa 
lwowskiego i Sądu powiatowego w Szezórcu — 
do komisyi prawniczój. 

Wayde Chryzostoma, z zakonu pp. Felicya- 
nek, przez p. ks. Buchwalda, o zasiłek na 
zapłacenie długu, pozostałego po budowie 
szkoły w Bełzia — do komisyi budżetowój. 
Czaykowska Aniela, sierota po proboszczu 
przoz p. Turzańskiego, o zapomogę -- do ko- 
misyi budżetowćj, 

Zarząd główny Towarzystwa pedag gicznego 
przez p. Waygarta, o subwencyą dla szkoły 
przemysłowój w Przemyślu — do komisji 
budżetowój. 

Starzewska Klementyna, wdowa po notaryu- 
Szu, przez p. Kamińskiego, o zapomogę — do 
komisyi budżetowćj. 

Seuchter Ignacy, nauczyciel w Leżajsku, przez 
р. Wodzińskiego, o zapomogę — do komisyi 
budżetowej. 

Urzędnicy Wydziału krajowego, przez p. 
Zukra, 0 zarządzenie pokrycia należytości 
stemplowój od ich dekretów nominacyjnych-- 
2 funduszu krajowego — do komisyi budże: 
towój. 

Rebakowski Alexy, pensyonowany dyrektor 
kasy, przez p. Hausnera, o spowodowanie 
spiesznego załatwienia jego sprawy spornój 
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z с. k. krajową Dyrekcyą Skarbu — do ko- 
misyi petycyjnój. 
Dyrekcya Zakładu głuchoniemych we Lwowie, 
przez p. Romanowicza, o podwyższenie sub- 
wencyi z 6.000 na 10.000 złt. — do komi- 
syi budżotowój. 
Wierzbicki Eustachy, przez p. Hausnera, o 
subwencyą w zelu wykształcenia się w piwo- 
warstwie i gorzelnictwie w Czechach — do 
komisyi budżetowej. 
Wydział powiatowy Jarosław, przez p. Czar- 
toryskiego, popiera petycyą gminy Zamie- 
chowa o zasiłek na ukończenie budowy cerkwi, 
do komisyi budżetowćj. 
228, Bociański Piotr, nauczyciel w Bronowicach, 
1przez p. biskupa Dunajewskiego, o przyznanie 
mu dwóch dodatków pięcioletnich lub dodatku 
osobistego -- do komisyi edukacyjnćj, 
Reprezentacya powiatu Kamionka, przes р. 
Apolinarego Jaworskiego, w przedmiocie Ків- 
runku trasy drogi lwowsko-stojanowskiej — 
do komisyi drogowój. 
Wydział powiątowy Buczacz, przez p. Mar- 
kowskiego, о subwencyą 7.000 złt. па bndowę 
drogi z Buczacza do Niezwisk — do komisji 
„ drogowej. 
Wydział powiatowy Gródek, przez p. Weis- 
mana, w sprawie reformy szkół Średnich — 
do komisyi edukacyjnćj, | 
Fila Towarzystwa rolniczo - gospodarczego 
w Tarnowie, przez p. Sanguszkę, o ustano- 
wienie expozytury bióra melioracyjnego — 
do komisyi kultury krajowćj, 
Wydział powiatowy Złoczów, przez p. Ja- 
worskiego, o subwencyą dla drogi dojazdowćj 
do dworcu kolejowego w Krasnóm — de ko- 
misyi drogowej. 
Kapituła katedrałna krakowska, przez p. 
Bauma, o przylączenie wsi Brzezinka do ро- 
wiatu krakowskiego — do komisyi prawniczćj. 
| Bardach Izaak, właściciel prywatnćj konce- 
' syonowaućj szkoły głuchoniemych, przez р. 


225. 


226. 


227. 


229. 


230. 


231. 


232. 


288. 


334. 


235. 


Goldmanna, o subwencyą — do komisji bu- 
dżetowój, 

236. Wydział powiatowy Złoczów, przez p. Ja- 
worskie;o, 0 zbudowanie drogi dojazdowój 
z gościńca w Lackióm do dworca kolejowego 
w Kniazem — do komisyi dragowej. 

237. Zwierzchność gminy Bóbrki, przez p. Hipo- 


lita Czaykowskiego, o zasilek na budowę 
domu szkolnego — do komisji petycyjnej. 
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238. Taż sama i przez tegoż posła, o bezprocen- 
tową pożyczkę 4.000 zł. na ukończenie bu- 
dynku szkolnego — do komisji petycyjnćj. 
Rada szkolna miejscowa w Bóbrce, przez 
_tegoż posła, o podwyższenie płacy jednego 
nauczyciela z 270 zł. na 450 zł. rocznie — 
do komisyi petycyjnćj, 

Wydział powiatowy Brody, przez р. Was'- 
lewskiego, o uznanie drogi, wiodącćj na Pod- 
kamień i Załoźce z Brodów do Tarnopola, za 
krajową — dy komisyi drogowćj. 
Zwie'zchność gminna miasta Jaworowa, przez 
p. Bartmańskiego, o subwencyą i bezprocen- 
tową pożyczkę w kwocie 10.000 21, na bu- 
доме szkoły żeńskiej — do komisyi budże- 
towćj, ; 

Towarzystwo ochotniczój straży ogniowój, 
w Krakowcu, przez р. Bartmańskiego, о zapo- 
mogę na zakupno sikawki i innych przybo 
borów ogniowych — do komisyi budżetowój, 
Gamski Tomasz i Pfeiffer Eugeniusz, byli 
przedsiębiorcy budowy domu obłąkanych na 
Kulparkowie, przez p. Józefa Jasińskiego, 
o udzielenie im nadwyżki do cen kontrakto- 
wych, є powodu poniesionych strat — do 
komisyi budżetowój. 


289. 


240. 


241. 


949. 


243. 


JE. br. Marszałek. Upraszam teraz р, 
sekretarza 0 odczytanie wniesionćj do 1. 199. 


petycji. 
Sekretarz p. Józef Jasiński (czyta): 


Wysoki Sejmie krajowy I 

Rada powiatowa liska uchwalła na posie- 
dzeniu 13. maja r. b. podać prośbę do Wysokiego 
Sejmu, aby Wysoki Sejm przy układaniu budżetu 
krajowego uwzględniając rozpaczliwe położenie rol- 
ników, właścicieli realności i rzemieślników, naj- 
większą, do ostatecznych granie imożliwości sięga- 
jącą, oszczędność zaprowadzić raczył. 

Rada powiatowa w przekonaniu, iż głównym 
powodem upadku powyżój wspomnionych warstw 
społeczeństwa, jest przeciążenie dodatkami do po- 
datków bezpośrednich, oraz polegające wyłącznie 
na nich, jako opodatkowanych, utrzymywanie świą- 
tyń pańskich, dróg, szkół i wsi, z których insty- 
tucyj znaczna część obywatelim onarchii, „czy to 
wskutek przywileju, czy też nieopłacania podatków 
lub nie jawnego majątku korzysta, wniczćm się do 
tych ciężarów ie przyczynia, oraz przerażona 
wieścią, przez dzienniki udzieloną, że wskutek ope- 
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racyj katastralnych podatek gruntowy o jedną 
piątą część będzie podwyższony: 

Pokłada jedynie nadsieję, iż Wysoki Sejm 
raczy obmyśleć środki, którymi zniżając dodatki 
do podatków bezpośrednich na potrzeby krajowe, 
jeżeli nie znaczną, ale zawsze dobroczynną ulgę 
opodatkowanym przyniesie, 

г Z Wydziału Rady powiatowój w Lisku dnia 
16. czerwca 1880. 
Marszałek powiatu. 
Kdmund Krasicki. 


(Po odczytaniu). 


JE. hr. Marszałek. Przystępujemy teraz 
do porządku dziennego, Piórwszym punktem po- 
rządku dziennego jest, pierwsze czytanie ; rzedło- 
żenia rządowego z projektóm ustawy o języku wy- 
kładowym w wyższóm gimnązyum w Brodach, 


Sekretarz p. Józef Jasiński, Proszę o głos, 


JE. hr. Marszałek. P. Jasiński ma głos. 


Sekretarz p. Józef Jaiński. Wnoszę, ażeby 
to przedłożenie odesłane bylo do komisyi eduka- 
cyjnej, 

JE. hr. Marszałek, Czy żąda kto głosu? 
(Nikt), Gdy nikt głosu nie żąda, upraszam tych 
panów, którzy są za odesłaniem tego przedłożenia 
do komisyi edukącyjnój, ażeby zechcieli rękę po- 
dnieść (większość), Wniosek ten jest przyjęty, 

Z porządku dziennego następuje  piórwsze 
czytanie wniosku p. Маха, о przoniesienie Izby 
handlowo-przemysłowój 2 Brodów do Tarnopola, 
Wnioskodawca ma głos. 


Р. Max. Powody, które mnie skłoniły do 
postawienia tego wniosku, Буїу te, iż wszystkie 
względy i okoliczności przemawiają za tóm. że sie- 
dziba Izby kandlowo-przemysłowćj w Brodach nie 
odpowiada jćj celowi jako organu, mającego czu- 
wać nad interesami handlowómi okręgu, że izba 
ta, z natury rzeczy, powinna się znajdować w gló- 
wnym punkcie ruchu handlowego i powinna być 
ile możności w środku okręgu położoną, Żaden 
z tych wzgłędów nie usprawiedliwia pozostawienia 
siedziby izby handlowo-przemysłowćj w Brodach, 
a przeciwnie wszystkie przemawiają za tóm, że 
izba ta, jeżeli ma swemn ekonomicznemu zadaniu 
odpowiadać, powinna być do Tarnopola  prze- 
niesiona. 

Dawnićj zajmowały Brody, wskutek swego 
przywileju — jako miasto uwolnione od cła — pewne 


! 
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stanowisko, dominujące w kraju naszym i były skła- 
dem dla towarów zagranicznych. Dzisiaj rola ta 
ustała i Brody zostały zredu kowane pod względem 
handlowym do stosunków normalnych, wytkniętych 
warunkami naturalnymi. Położone na końcu, а 
względnie u początku drogi handlowej, jaką jest 
kolej Karola Ludwika, nie mają co do handlu 
krajowymi produktami rolniczymi niemal żadnego 
znaczenia, albowiem handel tóćj okolicy dąży od 
bliższych stacyj kolei Karola Ludwika wprost do 
Lwowa, lub przez Lwów ku Zachodowi. Co do 
huudlu przywozowego, znaczenie Brodów jest dla 
kraju bardzo małe. Dawnićj miały Brody pewne 
znaczenie dla Rossyi, lecz dzisiaj i to się skończyło. 

Głośną gałęzią handlu krajowego jest handel 
wywozowy zbożem i produktami przemysłu rolni: 
czego, Wiemy z dat statystycznych. że Podole, 
pod któróm rozumiem okręg tarnopolski i czortkow= 
ski z powiatem podhajeckin i częścią brzeżań- 
skiego, zajmuje pod tym względem dominujące sta- 


| nowisko w kraju. Udział Podola w produkcyi 


rolniczej wynosi czwartą część ogóluśj produkcyi 
krajowój, a udział onego w handlu exportowym, 
trzecią część ogólnego exportu krajowego. W dziale 
przemysłu rolniczego gorzelnietwo Podola zajmuje 
niemnićj wydatne stanowisko. Z 12. okręgów 
skarbowych, na które kraj nasz jest podzielony, 
liczył okręg skarbowy tarnopolski w r. 1677/1878. 
101 gorzelń na 518 w całym kraju, a więc niemal '/, 
część z ogólućj liczby, podczas gdy okręg skarbowy 
brodzki liczył tylko 51 gorzelń, czyli o 20 gorzelń 
mnićj, od tarnopolskiego, do którego, muszę to je- 
82019 dodać, вів zalicza się powiat borszczowski 
i zaleszuzycki, któro należą do okręgu skarbowego 
kołomyjskiego. Z liczby gorzelń wnosić należy, 
że i produkcya wódki 1 bydla wypasowego jest na 
Podolu podobnież znaczniejsza, jak w innój części 
kraju. W r. 1479, nadano na jednój tylko stacyi 
w Taraopolu przeszło 9.000 sztuk wolów. Również 
pod wzęęłem przemysłu młynarskiego zajmuje 
Podole ważne stanowisko. Pozwolę sobie tylko 
„wrócić uwagę Wysokićj Izby na młyny fabryczne, 
produkujące na export w Tarnopolu, Bucniowie, 
Grzymałowie, oraz na liezne młyny wodne nad 
Serelem, Strypą, Gniezna і Zbruczem. 

Handel Podola koncentruje się od dawien 
dawna w Tarnopolu, który rzec można, jest sto- 
licą i miastem głównóm tćj części kraju. Jak 
znacznym jest ten ruch handlowy, jak ożywionym 
i dla kraja ważnym, pozwolę sobie przytoczyć 
niektóre daty, które zadłużenie to stwierdzają. I tak 
w Tarnopolu istnieją dwie firmy, zajmujące się 
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handlem zbożowym i składające publiczne spra- 
wozdania, a to: filia banku hipotecznego i Spółka 
rolnicza. Otóż te dwie instytucye wykazują obrót 
zbożowy w r. 1876. na 560 tysięcy cetnarów, 
w roku 1879. na 505 tysięcy cetnarów, To jest 
jednak tylko obrót handlowy 2 firm, gdy prócz 
nich istnieje jeszcze kilkanaście firm znaczniejszych, 
nieskładających publicznych sprawozdań, a których 
obroty handlowe równie poważne przedstawiają 
cyfry. Co do obrotu pieniężnego, a w szczególności 
w handlu zbożowym, podają te firmy daty, które 
wskazują na rozmiary ich działalności. W г. 1878. 
filia banku hipotecznego miała obrotu kasowego 
15'/, milionów zł., Spółka rolnicza 4 miliony, a więc 
te dwie firmy wykazują obrotu około 20 milionów zł. 
W r. 1879. obrót filii banku hipotecznego wyno- 
sił 14'/, milionów zł, Spółki rolniczój blisko 6 milio- 
nów, m kasy oszczędności, która głównie zajmuje 
się eskontowaniem weksli kupieckich, dosięgnął 
5 milionów ; razem więc obrót pieniężny tych 
trzech firm wynosił przeszło 25 milionów złotych. 

Ważniejszą jeszcze wskazówką będzie ruch 
towarowy na tarnopolskićj stacyi kolei Karola 
Ludwika. Wykazy statystyczne, zawarte w spra: 
wozdaniu generalnój dyrekcyi (б) kolei, podają, że 
w r. 1879 na stacyi w Tarnopolu nadano towarów. 
12.208 tonn, czyli 1,444 060 cetnarów cłowych, 
a przywieziono do Tarnopola w tym samym roku 
32.388 tonn, czyli 646.660 cetnarów, — w ogóle 
ruch handlowy doszedł w zeszłym r. do 104.541 
tonn, czyli przeszło 2 milionów cet. Głowych. 
Ruchem takim towarowym oprócz Krakowa i Lwo- 
wa żadne z miast nie może się poszczycić, a do 
dam, że ten export jest exportem produktów wy- 
łącznie podolskich. Jeżeliby szło o porównania 
między Brodami a Tarnopolem, to ruch handlowy 
w Brodach, a mianowicie wywóz wynosił w roku 
1879 tylko 43,588 tonn, a więc niemal o połowę 
.naniej jak z Tarnopola, a przywóz do Brodów 
tylko 11.770 tonn, to jest trzecią część wywozu 
tarnopolskiego. Ruch handlowy brodzki dosięga 
zatem ledwie połowy ruchu tarnopolskiego, a trze- 
ba jeszcze i to zauważać, że na export Brodów 
składa się głównie Rosya i towary pochodzące 
stamtąd tylko transito, a przywożone na osi na 
stacyą brodzką dla oszczędzenia kosztów przełado- 
wywania towarów z wagonów rossyjskich na au- 
stryackie. 

Do zakresu handlu tarnopolskiego nie należy 
jednak sama stacya w Tarnopolu, ale także i sta- 
cye kolejowe na wschód położone, a te: Podwoło- 
czyska, Bogdanówka i Borki, na zachód zaś Je- 
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zierna i Zborów. Oprócz handlu wewnętrznego 
zajmuje się Tarnopol także handlem pośredniczą- 
cym rossyjskim, a miarę tego handlu daje stacya 
w Podwołoczyskach. Otóż w roku 1879 export 
towarów ua stacyi w Podwołoczyskach wynosił 
74.000 tonn, a w Borkach, Maksymówce, Jezier- 
nój i Zborowie około 20.00 tonn, wskvtek czego 
można Śmiało twierdzić, że Tarnopol jest nietylko 
w tój części, ale, i w całym kraju najważniejszym 
punktem handlowym, a przynajmnićj со do handlu 
produktami rolnictwa i przemysłu rolniczego. 

Dalszą wskazówką przemysłowego rozwoju 
jest suma opłacanego podatku zarobkowego. Na 
rok 1880 przypisano dla powiatu tarnopolskiego 
podatku zarobkowego 22.181 zł, w czóm na sam 
Tarnopol przypada suma 8.688 zł, podczas gdy 
powiat brodzki maa opłacić tegoż podatku tylko 
19.289 zł, Zatóm pod względem ruchu handlo- 
wego nie ulega wątpliwości, że Podole zajmuje 
dominujące stanowisko w ogólnym handlu kraju, 
i że cały ten ruch handlowy koncentruje się w 
Tarnopolu. Oprócz tego i inne ważne względ 
przemawiają za przeniesieniem izby handlowo- 
przemysłowój z Brodów do Tarnopola. Mianowicie 
Brody są położone na granicy kraju, jak powie- 
działem u końca a względnie u początku drogi 
haudlowój i nie mają żadnego związku z okręgiem, 
któremu przewodniczą. Mało kto jedzie taratędy, 
mało kto się komunikuje z tóm miastem. Brody 
nie mają żadnych komercyalnych stosunków z Po- 
dołem, żadnój łączności, w skutek tego nie moga 
znać z wlasnego doświadczenia, z własnego pa- 
trzenia, potrzeb i stosunków handlowych i przemy- 
słowych tamtejszych okolic, które jak wykazałem, 
właśnie największój potrzebują opieki i uwzglę- 
dnienia. 

Na koniec muszę zwrócić i na to uwagę 
ХУувоків) Izby, że Tarnopol jest siedzibą trybu- 
nalu I. instancyi, władzy skarbowój i różnych za- 
kładów naukowych średnich dla całej tój okolicy 
slużących, a przez to samo zostaje w ożywionym 
związku towarzyskim z całą tą częścią kraju, że 
będąc ogniskiem życia towarzyskiego i społecznego, 
posiada w każdćj chwili sposobność zasiągnięcia 
informacyi i wzajemnego się porozumienia z oko: 
Пса. Wychodząc więc z tego założenia, że Izba 
handlowo-przemysłowa jest instytucyą ekonomiczną, 
organem, czuwać mającym nad interesami handlu 
i przemysłu; wychodząc z założenia, że Izba han- 
dlowa brodzka z przytoczonych wyżćj przyczyn 
zadaniu swemu ani w jednym, ani w drugim kie- 
runku odpowiadać nie może; пусподіві dalej 
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z tego stanowiska, że interesa tój okolicy Podola, 
a zatóm i całego kraju są bardzo ważne i że do- 
piero znalazłyby opiekę prawdziwą natenczas, gdyby 
siedziba Izby handlowój była w Tarnopolu, proszę, 
ażeby Wysoka Izba przyjęła mój wniosek przy- 
chylnie i takowy, celem należytego zbadania tój 
sprawy, komisyi administracyjnój przekazać raczyła. 


JE. hr. Marszałek. Jest wniosek for- 
malny, ażeby ten przedmiot odesłać do komisyi 
administracyjnćj. Oczy żąda kto głosu ? 


Р, Hausner. Proszę o głos. 


JE. hr. Marszałek. Р. Hausner ma głos. 


Р. Hausner. Wniosek w tój chwili umoty- 
wowany jest tak niezwyklój i wyjątkowćj natury, 
że tak jak zwyczajny wniosek załatwiony być 
nie może, Następstwa wniosku p. Maxa są tego 
rodzaju, że już wyraźnie wskazują, do jakiój komi- 
syi wniosek ten odesłany być winien. Następstwa 
te są: Odebranie ważnój instytucyi miastu krajo- 
wemu, pozbawienie pewnego grona obywateli praw 
konstytucyjnych i politycznych, ordynacyą wyborczą 
im nadanych, dalój, że mimochodem tylko o tóm 
wspomnę, utrata mandatu poselskiego dla mnie, 
a więc zmiana ordynacyi wyborczój krajowój i zmia- 
na ordynacyi wyborczej do Izby deputowanych 
Rady państwa. 

Te zmiany wkraczają tak dalece w zakres 
organizmu krajowego i państwowego, że wniosek, 
który je powoduje, powinień być poruczony do roz- 
patrzenia osobnćj komisyi konstytucyjnćj, Wnoszę 
więc, ażeby waiosek p. Maxa został przekazany 
osobnój, wybrać się mającćj, komisyi konstytucyjnój, 
złożonój z 5 członków, 

JE. hr. Marszałek. Jest wniosek formal- 
ny, ażeby wniosek p. Maxa odesłać do osobnój 
komisyi konstytucyjnój,j z 5 członków wybrać się 
mającój. Czy żąda kto głosu ? 


P. Max. Proszę o głos. 
JE. hr. Marszałek. P. Max ma głos. 
Р. Max. Szanowny poseł lzby handlowćj 


brodzkićj przypisuje mojemu  wnioskowi jakoby 
polityczne znaczenie, a mianowicie wpływ na zmia- 
nę ordynacyi wyborczćój krajowój i ordynacyi wy- 
borczój do Rady państwa, uważa takowy jako dą- 
żący do odebrania praw miastu Brodom, miano- 
wicie, odebrania mu ważnego politycznego przywileju. 

Muszę oświadczyć przed Wysoką Izbą, że 
wniosku tego z tego stanowiska nie pojmowałem. 
Ja go pojmuję ze stanowiska czysto ekonomicznego 
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i handlowego. Izby handlowo przemysłowój nie 
uważam za rodzaj przywileju lub dekoracyi dla 
pewnego miasta, ale jako instytucyą i organ, ma- 
jący czuwać nad interesami handlowymi i przemy- 
słowymi pewnych okolic, (Głosy: bardzo słusznie !) 
Następnio jestom zdania i motywowałem to, że — 
jeżeli ten cel dla naszój okolicy, a tóm samem 
dla całego kraju ma być osiągnięty, takowy może 
być osiągnięty dopiero wtedy, jeżeli izba ta, dziś 
w czynnościach swoich przez nieodpowiednie umie- 
szczenie sparaliżowana, zostanie przeniesiona do 
Tarnopola. 


Ponieważ to jest sprawa czysto ekonomiczna, 
administracyjna, więc muszę obstawać przy pier- 
wotnóm żądaniu mojóm i prosić o odesłanie mego 
wniosku do komisyi administracyjnój, a tóm sa- 
móm o odrzucenie wniosku p. Hausnera, 

P. Zuker. Proszę o głos, 

JE. hr. Marszałek, Р, Zukor ma głos, 

P. Zuker. Mojóm zdaniem nie rozchodzi 
się o to, jak szanowny wnioskodawca i poseł mia- 
sta Tarnopola, swój wniosek pojmuje, tylko jaki 
on charakter ma rzeczywiście, Otóż p. Hausner 
udowodnił, że obok strony ekonomicznój, ma on 
jeszcze stronę wybitnie polityczną i konstytucyjną, 
gdyż dąży do zmian organizacyi wyborczój, tak do 
Sejmu krajowego, jak i do Rady państwa. Więc 
już ten wzgląd dostatecznie przemawia za wnio- 
skiem p. Hausnera, Nadto pozwalam sobie przy- 
toczyć jeszcze i inne względy. W sprawozdaniu 
komisyi administracyjnój z r. 1878, poświęconój 
tćj samój sprawie, wyczytałem, Że już wtedy w 
tójże komisyi noszono się z myślą przeniesienia 
siedziby lzby handlowo-przemyslowój z Brodów do 
Tarnopola, a wobec tego tylko, Że rzecz ta na 
razie przedstawiała pewne trudności, albowiem 
zmierzałaby do zmiany ustaw państwowych, na 
razie zaniechano tego, а rozstrzygnienie tćj kwe- 
styi pozostawiono późniejszym a pomyślniejszym 
czasom. Widać, ża te pomyślniejsze czasy, zda- 
niem szanowiego wnioskodawcy nadeszły. Otóż 
uważam za swój obowiązek wskazać, że komisya 
administracyjna wobec tych ejtowanych ustępów 
7 jój sprawozdania z r. 1808, zadokumentowała 
już w tej kwestyi swoje stanowisko, a ja cheiał- 
bym, ażcby wniosek ton był odesłany do takiej 
komisyi, która wobec tój sprawy Żadnego, wyra- 
źnie zarysowanego, stanowiska jeszcze nie zajęła, 
która jój z góry nie przesądziła, która nie jest an- 
gażowana ani w kierunku jednym, ani w prze- 
ciwnym. 


Ob. AL. 
56. 


З Ровіедлепіе z dnia 24, czerwca 1880. 


Nadto pozwolę sobie przytoczyć i ten wzgląd, 
że w komisyi administracyjnój zasiadają reprezen- 
tanci miasta Tarnopola i okolic Tarnopola, a nie 
widzę tam reprezentantów, zagrożonego w swoich 
interesach, miasta Brodów i jego okolic, a sądzę 
jednak, że sprawiedliwość, lojalność i równość 
szans wymagałyby, ażeby już w komisyi byli re- 
prezentowani posłowie obu kierunków, ażeby już 
w komisyi było dane pole do starcia opinij, które 
w tój kwestyi przeważać mogą. 

Z tych też powodów jak najusilnićj popióram 
wniosek posła Hausnera, 


JE. hr. Marszałek. Czy żąda kto głosu? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, przystąpimy do 
glosowania. 

Upraszam tych panów, którzy w myśl wnio- 
sku p. Hausnera jako odstępującego od wniosku 
wnioskodawcy życzą sobie, aby ten przedmiot ode- 
słać do osobnćj komisyi, z 5 członków złożonój, 
aby raczyli powstać (mniejszość), Upraszam tych 
panów, którzy się zgadzają, aby w myśl wniosku 


p. Maxa wniosek jego odesłać do komisyi admini- | 
stracyjnój, aby raczyli rękę podnieść (większość). | 


Jest przyjęty. 
Następuje z kolei : 


Pierwsze czytanie wniosku p. Hausnera, o prze- | 


niesienie siedziby zarządów centralnych kolei że- 
laznych do kraju. 


Wnioskodawca p. Hausner ma głos. 


P. Hausner. Nie trudno się spotkać z men- 
torami parlamentarnymi, którzy uważają powtórze- 
nie wniosku odrzuconego, albo rezolucyi niewysłu- 
chanćj i w ogóle powtórne wygłaszanie żądań nie 
uwzględnionych za marne, niepotrzebne, nawet za 
szkodliwe, ponieważ to pochłania pewną cząstkę 
czasu i trudu. 

W eleganckiej terminologii zwątpienia każdy 
wniosek, niezaszczycony aprobatą Rządu, albo wię- 
kszości, nazywają oklepanym, a wygłoszenie takiego 
wniosku, zowią gardłowaniem, zaś tych, klórzy się 
podejmują tój żmudnój pracy, zowią uganiającymi 
za efektem i popularnością, 

A jednak poseł kraju naszego, czy to na 
Sejm krajowy, czy do Rady państwa, któryby się 
dał taką płytką mądrością uwieść i szedłby za 
wskazówkami tój taniój filozofii, doradzającćj zanie” 
сраціа każdego zamiaru, niecieszącego się szybkióm 
powodzeniem, stłumienia każdego Życzenia, od razu 
niezaspokojonego, taki poseł musiałby niemal 
wszystkie sprawy krajowe pominąć milczeniem i 
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musiałby niemal na wszystkich drogach, wiodą- 
cych do ulepszenia, zatrzymać się przed zaporami, 
jakieby stanowiły apatya i zła wola. Lecz ja są- 
dzę, że kto wierzy w słuszność swojćj sprawy, za- 
razem wierzyć musi w ostateczne jój zwycięstwo, 
pomimo powtórnych chwilowych porażek. I dla- 
tego powtarzam tu w Wys. Sejmie rezolucyą, wnie- 
sioną już przezemnie w Radzie państwa pomimo, 
że ta rezolucya już raz upadła w komisyi budże- 
towćj Rady państwa i powtórzona przezemnie w 
pełaćj Tzbie, aczkolwiek poparta, według tamtej- 
szego zwyczaju wróciła do komisyi budżetowój i пів 
doczekała się załatwienia. Długo o samym przed- 
miocie rozwodzić się tu nie potrzebuję, bo myśl 
umieszczenia kierownictwa tam, gdzie się znajduje 
przedsiębiorstwo, jest tak prosta i elementarna, że 
nie spotka tu, sądzę, umysłów tak skostniałych 
rutyną, uprzedzeniem 1 zawiścią, jak w Radzie 
państwa, Tam wyraźnie, jak gdyby się obawiano 
dodatnich właśnie stron tego przeniesienia zarzą- 
dów centralnych kolejowych do kraju, uproszczenia 
administracyi, zmniejszenia wydatków i wyempacy- 
powania częściowego kolei od sebwencyj, przede- 
wszystkióm zaś jakoby obawiapo się częściowego 
przyczynienia się tćj reformy, do usunięcia owćj 
sztucznój bierności naszego kraju, tak miłój i po- 
żądanćj tym, którzy pod tą zasłoną wygodnie pra- 
ktykują odmawianie słusznych żądań i nakładanie 
niesłusznych ciężarów. (Brawo 1). 


Tutaj wystarczy może następujące zestawie- 
nie: Otóż cztóry gwarantowana koleje krajowe 
nasze pochłonęły w tym roku i pochłaniają 
mnićj więcćj każdego roku w subwencyach sumę 
4,587.000 złt., z których pobiera kolej Czernio- 
wiecka 1,381.000 zł4., kolej Karola Ludwika 
1,201.000 216, kolej Łupkowska 1,065.000 złt., 
kolej Arcyksięcia Albrechta 940.000 złt., zaś dwie 
koleje państwowo-krajowe: Tarnowsko-Leluchowska 
i Dniestrzańska, łącznie wykazują czystego dochodu 
13.000 złt, a gdy koszt budowy ich wynosi 
25,000.000 złt., gdy oprocentowania normalne wy- 
nosi 1,250.000 złt., przeto i ich niedobory rocznie 
wynosiły 1,237.000 złt., tak, że rocznie dopłaca 
państwo do kolei krajowych sumę 5,824.000 złt. 
Ponieważ kraj nasz przyczynia się do wydatków 
państwa raniój więcój w mierze 129/,, przeto kraj 
nasz przyczynia sią do rocznój dopłaty do kolei 
krajowych kwotą 700.000 złt. 

Bardzo naturałne jest pytanie wobec tak 
ciężkich ofiar, któremi te koleje są wspierane, ja» 
kie t6ż są wydatki tego rodzaju tych, kolei, któ- 
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reby się dały z łatwością obniżyć i na których naj- 
łatwiój dałyby się osięgnąć oszczędności, a w pierw- 
szój linii jakie są koszta zarządów centralnych? 
Otóż koszta zarządów centralnych wynoszą: u kolei 
Karola Ludwika 739.000 złt., czyli 6'1'/,; całego 
swojego dochodu u kolei Czerniowieckićj 272.000 zit. 
czyli 6'7%/,; u Dniestrzańskićj 26.000 złt., Czyli 
80/,; u Łupkowskićj 36.000 złt., czyli 8"/,"/,, u 
Tarnowsko- Leluchowskićj 32.000 z1t., czyli 10", 7/,; 
u kolei Arcyksięcia Albrechta 159.000 216, czyli 
28"|, całego surowego dochodu. 

Łącznie więc roczne koszta zarządów central- 
nych naszych kolei krajowych wynoszą 1,264.000 złt., 
czyli 7'/,,'/, całego surowego dochodu i 28"/, са- 
łćj kwoty rocznój subwencji. 

Ponieważ zaś koleje normalnie administro- 
wane, będące w stanie naturalniejszym, aniżeli na- 
sze, tak pruskie jak i austryackie w przecięciu 
łożą na koszta zarządów centralnych 3—4"|, su- 
rowego dochodu, a zatóm do tój wysokości mo- 
żnaby obniżyć przy osiągnięciu warunków natural- 
niejszych koszta zarządów centralnych naszych 
kolei. Ta redukcya kosztów wynosiłaby rocznie 
przeszło 600.000 złt., jakkolwiek ta cyfra nie in- 
пего nie wyraża, jak tylko redukcyą kosztów, spro- 
wadzoną bezpośrednio przez przeniesienie zarzą- 
dów centralnych kolei do kraju. 

Ile zaś ścisłóm dozorowaniem i sprężystą 
działalnością dałoby się oszczędzić w innych wy- 
datkach, ile dałoby się uzyskać na dochodach, to 
już z pod ścisłego obliczenia się usuwa Sądzę je- 
dnak, że hipoteza, takie dalsze pośrednie oszczędno- 
ści w subwencyach, znowu 600.000 złt. wynosićby 
mogły, nie jest przesadna. Tax przedstawia się 
rzecz ze stanowiska czysto państwowego. Takie 
motywa przemawiają za przeniesieniem zarządów 
centralnych do kraju w interesie skarbu państwa, 
a jednak gdy jedynie z tego punktu widzenia 
w Wiedniu rzecz przedstawiłem, nie chciano uznać 
szkodliwych dła skarbu państwa następstw uko- 
chanćj centralizacyi kolejowćj. Wtedy wystąpiłem 
z uderzającym przykładem Prus, tego ulubionego 
wzoru i ideału centralistów austryackich, wychwa- 
lanego i naśladowanego w nie jednym punkcie, 
gdzie on na naśladowanie zupełnie nie zasługuje, 

Otóż wykazałem, йв co do tego przedmiotu 
Prusy zupełnie przeciwnie się zapatrują, że tam pię- 
cia towarzystwom kolejowym najważniejszym i 
posiadającym najdłuższe linie kolejowe i wykazu- 
jącym roczuego dochodu 40 do 60 milicnów marek, 
wyznaczono siedzibę w miastach prowincyonalnych, 
w Ebersfeld, Kolonii, Wrocławiu i Magdeburgu, 
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że w ogóle w Prusiech z 37 kolei tylko 6 mają 
swą siedzibę w Berlinie a co więcćj, że dwa towa- 
rzystwa kolejowe, których linie kolejowe docierają 
do samego Berlina, t. j. towarzystwo kolei Ber- 
lńsko-Szczecińskićej i  Berlińsko-Gorliekiójj mają 
swą siedzibę w Szczecinie i Gorlicach a nie w Ber- 
linie. Otóż i ten przykład nie zdołał przekonać 
uporczywie uprzedzonych о tóm, że najnierozsądniej- 
szym centralizmem jest centralizm ekonomiczny, 
ponieważ on juź nawet podrzędne umysły, dba- 
jące jedynie o materyalną stronę rzeczy, oburza 
i napełnia wstrętem, bo już nie narusza jedvnie 
samorządu i narodowości, ale Ściąga jakąś choro- 
bliwą cyrkulacyą część krwi i soków pojedyńczych 
działów państwa do stolicy, takim sposobem plet- 
horą ekonomiczną obdarzonćj, Otóż te argumenta 
przemawiające za moję rezolucyą nie pomogly i ona 
upadła. A jednak wniosek mój jest nader skromny, 
bo domaga się obowiązkowego przeniesienia zarządu 
centralnego tylko tćj kolei, którój własny statut 
to obowiązkowo nakazuje. Paragraf 4. bowiem 
statułu towarzystwa kolei Arcyksięcia Albrechta 
opiewa następująco (czyta): 

„Dla tych, którzy mogą mniemać, że ta 
chwila nie nastąpiła jeszcze dlatego, że linia Stryj- 
Beskid nie została wykończona, niech służy jako 
konkludująca odpowiedź ugoda protokolarna towa- 
rzystwa kolejowego z Rządem z dnia 18. maja 
1878 r. i rozporządzenie ministerstwa handlu z 
dnia 29. czerwca 1878 r., w których orzeczono, 
kolej Arcyksięcia Albrechta, jako zupełnie ukoń- 
czoną od 1. stycznia 1875. r, od której to chwili 
ma się liczyć koncesya i amortyzacya (czyta): 
„Daer Ausbau der Linie Stryj-Beskid durch die 
Albrechtsbahn nicht mehr in Bubracht kommt.* 
(dz. u. p. A. z roku 1878. N. 89.), a więc chwila 
ta przewidziana, $. 4 statutu, nastąpiła. Rząd ma 
wyraźnie prawo żądania tego przeniesienia a my 
mamy jasny i wyraźny obowiązek domagania się 
tego. (Brawo 1). 

Co do tamtych trzech gwarantowanych ko- 
lei, to w pierwszćj linii mój wniosek żąda prze- 
dewszystkióm usunięcia tych biór i zarządów z Wie. 
dnia, które rzeczywiście nie mają tam nie do 
czynienia, nawet gdyby uznano, że tam koniecznie 
potrzeba pozostawić pewne poselstwo, pewną agancyą 
komercyalną. Jakiego to są rodzaju bióra, które 
ва tam umieszczone : wyliczę panom: próuz sekree 
taryatu buchalteryi centralnój, prócz centralnój kasy, 
i wyższego bióra komercyalnego, których siedzibą 
w Wiedniu jest wytłómaczona, skoro raź jest tam 
generalna Dyrekcyą — znajduje się tam jeszcze 
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kontrola dochodów, tworząca bióro 5 i licząca 39 
urzędników, kontrola wydatków , stanowiąca biuro 
6 a licząca 14 urzędników, inspektorat techniczny 
ruchu, stanowiący biuro 8 a liczący 4 urzędników 
inspektorat konserwacyi torów, stanowiący biuro 
9 a liczący 8 urzędników, zarząd maszyn i na- 
rzędzi, stanowiący biuro 11 a liczący 5 urzędników, 
a zarząd materyalów stanowiący 12 a biuro liczący 
0 urzędników , nareszcie kontrola wagonów, 
w Wiedniu Panowie! stanowiąca 10 biuro a li- 
cząca 7 urzędników, razem więc 119 urzędników 
kolei Karola Ludwika rezydujących stale w Wie- 
dniu, Doliczywszy d> tego 78 urzędników koleji 
Czerniowieckićj, 56 urzędników kolei Łupkowskićj 
i 29 urzędników kolei Arcyksięcia Albrechta, mamy 
tam armię 277 urzędników ze stałą siedzibą w Wie- 
dniu. Pomijam już Że wydawanie i zużytkowanie 
płac bardzo znacznych tych urzędników a ogrom- 
nych płae generalnych dyrektorów w kraju a nie 
w Wieduiu, stanowiłaby poważną rubrykę w ruchu 
pieniężnym w kraju; nie będę się wdawał w roz- 
biór niezliczonych drobnych następstw ujemnych 
16) siedziby w Wiedniu, ale muszę powtórzyć je- 
den fakt, który znajduje się w broszurze p. Meru- 
nowicza o tym przedmiocie: oto, że kożuchy bara- 
nie dla służby kolejowój zakupują w Wiedniu i 
sprowadzają do Galicyi (wesołość) i że raz nawet 
kolej Czerniowiecka zakupiła styliska do łopat do 
robót ziemnych w Wiedniu i sprowadziła do ба- 
lieyi. То są dziwolągi ekonomiczne, które się wy: 
tworzyły w tych dyrekcyach, oderwanych od kraju 
(brawo). Ale co ważniejsza, brak styczności nie- 
ustannćj z krajem wytępia zdrowy zmysł tych ge- 
neralnych dyrektorów, utrudnia słuszne zrozumienie 
potrzeb i dążeń kraju tóm więećj, że w Wiedniu 
stykają się oni ciągle z prądami, bardzo często prze- 
ciwnymi i są wystawieni na wpływy bardzo często 
nieprzychylne a dla nich bardzo stanowcze, W ja- 
kich sferach przeważnie obracają się możnowładcy 
nasi kolejowi i ku czemu są skierowane głównie 
ich usiłowania, o ба obrazowo jak najlepićj świad- 
czy firmament gwiazd, zawieszonych na ich pier- 
siach i ilość przydomków i tytułów, przyczepionych 
do ich nazw (wesołość). Skoro w drugićj połowie 
19 stulecia*"zawsze jeszcze przywiązują do tych 
form uznania zasług pewną wagę, nie mam nie 
przeciwko takiemu ozdobieniu kierowników naszych 
kolei, tylko pragnąłbym, ażeby te odznaki zostały 
uzyskane na właściwóm polu działania, wśród за» 
trudnień przedsiębiorstwem nuskazanych, za osią- 
gnięte reformy oszczędności i ulepszenia, nie zaś za 
krążenie około słońc ministeryalnych i za eskorto- 
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wanie wysokich i najwyższych osobistości zagrani- 
cznych. (Brawo). 

Odpowiednio tym zwyczajom i tym nagrodom 
odbywają się arcy rzadkie odwidziny naszego kraju 
przez kierowników tych kolei i obracają się w:po- 
chody tryumfalne, jak owa pamiętna podróż gone- 
ralnego dyrestora w r. 1878, połączona z wręcze- 
niem adresu i nakazaną w programie wielką ciszą 
na dworcu i peronie (wesołość). My tak przyzwy- 
czajeni przyjmować wszystko, co jest i co weszło 
w zwyczaj ża naturalne i rozsądne że straciliśmy 
wszelki zmysł dla tój kolosalnój komiki tych tak 
kosztownych ostentacyj (wesołość), "То wszystko 
ustałoby ой razu, jak rószczką czarodziejską poru- 
szone, w tój chwili, gdy generalny dyrektor 2 sid- 
dzibą w kraju stałby się tóm, czóm być powinien, 
t. j. pierwszym kierownikiem, ale i pierwszym sługą 
przedsiębiorstwa, dla dobra kraju założonego i po- 
bierającego dochody wyłącznie z kraju (brawo). — 
Wtedy wszelkie usterki ekonomiczne dalyby się 
z łatwością usunąć, wtedy dałaby się uchylić nie- 
jedna monstrualność taryfowa, рілевітко którćj 
dziś petycyonujemy dawno w Wiedniu. Wtedy 
przekształcenie języka urzędowego, które w dzisiej- 
szym składzie rzeczy jest nie możliwój, po prze- 
siedzeniu się generalnych dyrekcyj do kraju na- 
stąpiłoby samo przez się, jako naturalny wynik 
okoliczności (głosy: słusznie), podczas gdy dzisiaj 
wszelkie nalegania na szanownych radców zawia- 
dowczych nie mogły ich skłonić do spolszczenia 
choć w połowie biletów jazdy, które do dziś dnia 
noszą podwójny napis niemiecki: Lemberg Wien i 
Wien Lemberg, 

Takie argumenta w Wiedniu nie przemawia- 
łyby do nikogo, i nie poruszałem ich wcale, ale 
jako curiosum muszę przytoczyć jaki był ostate- 
cznie сібупу argument przeciwników tćj reformy 
kolejowćj po wykazaniu, że Prusynie uważają stałych 
ambasad kolejowych w stolicy za niezbędne. Otóż 
tym jedynym i słynnym argumentem była domnie- 
mana trudność zwołania raz w rok walnego zgro- 
madzenia akcyonaryuszów, gdzie indzićj jak w Wie- 
dniu i obawiano się, Że nie dojdą do skutku te 
dwugodzinne raz w rok zebrania, bardzo potrzebne, 
jednak do uchwalenia absolutoryów , wotów dzięk- 
czynnych i zaufania (brawo), Ale ta wrzekoma 
przeszkoda uie jest nią wcale. Wszakże po przenie- 
sieniu generalnych dyrskcyj do kraju każdy chętnie 
zostawiłby nadal Wiedniowi przywilój być stałą i 
wyłączną siedzibą tego zbiorowego kiwania gło- 
wami (wesołość), Oto z pewnością nikt upominać 
się nie będzie, Otóż niech Wysoka Izba raczy po- 
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wziąć wyobrażenie z tego, com przytoczył, czy 
zbyt zwycięsko bronili swój sprawy zwolennicy sku- 
pienia dalszego zarządów kolejowych w Wiedniu. 
Przeciw przeprowadzeniu takiój naturalaćj 
reformy przemawia przeważnie rutyna, vis inertiae, 
bezmyślne trzymanie się stanu faktycznego, prze- 
dewszystkióm zaś interes partykularny i osobisty 
tych, którzy z faktycznego stanu rzeczy wyprowa- 
dzają jedynie racyą bytu mojego. Uważam zatóm 
za użyteczne, nawet za niezbędne powtórzenie w Wy- 
sokim Sejmie rezolucyi, wniesionćj w Radzie pań- 
stwa, ażeby uchwałą sejmową i jój powagą dać 
silniejszą podstawę delegacyi polskićj w Wiedniu 
do energicznego poparcia tój sprawy w Radzie 
państwa , dalćj aby pobudzić nią do cokolwiek ду- 
wszego udziału naszych sprzymierzeńców polity- 
cznych, dotąd dziwnie obojętnych a częściowo na- 
wet nie życzliwych dla tego postulatu krajowego. 
Nie kierujmy się zatóm polityką zwątpienia, lecz 
powtarzajmy bez względu na dotychczasewe niepo- 
wodzenie Żądanie, łączące interes kraju z intere- 
sem skarbu państwa jasne, samym rozsądkiem na- 
kazane a co do kolei Albrechta — spoczywające na 


podstawie zupełnie prawomocnój. Co do formalnego | 


traktowania tój sprawy wnoszę, ażeby mój wniosek 
odesłano do komisyi administracyjnój (oklaski i 
brawa). 


JE. br. Marszałek. Wnioskodawca wnosi, 
ażeby і go wniosek odesłać do komisyi administra- 
cyjnój. Czy żąda kto glosu? (Nikt). Gdy nikt gło- 
su nie żąda, upraszam tych panów, którzy ten 
wniosek przyjmują, ażeby zechcieli rękę podnieść 
(większość). Jest przyjęty. 

Й kolei przychodzi: 

Piórwsze czytanie wniosku posła Popiela Pa- 
wła o urządzeniu internału przy seminaryum na- 
nczycielskióm we Lwowie. 

P. wnioskodawca ma głos. 


P. Paweł Popiel. Wysoki Sejmie! Wnio- 
sek, który miałem zaszczyt złożyć do laski mar: 
szałkowskićj jest już dawno znajomy Wysokićj 
Izbie. Podany przed trzema laty i łaskawie przy- 
jęty przez Wysoki Sejm, doczekał się przychylnego 
sprawozdania komisyi edukacyjnój, które бо sprawo= 
zdanie jednakże jak zwykle dla braku czasu nie 
przyszło pod rozpoznanie Wysokiego Sejmu, 

Dzisiaj przychodzę z tym samym wnioskiem, 
ale lepiój wyrobionym i uzasadnionym: proszę, by 
Wysoki Sajm raczył odesłać go do komisyi eduka- 
cjjnej. Szanując czas Wysokiego Sejmu, dzisiaj 
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wstrzymuję się od dalszego, uzasadnienia, a powta- 
tzając moją prośbę, zastrzegam sobie głos przy 
rozprawie szczegółowej. 


JE. hr Marszałek, Wnioskodawca wnosi, 
ażeby ten wniosek odesłać do komisyi edukacyjnej, 
Czy Żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, upraszam tych panów, którzy wniosek przyj- 
mują, aby zechcieli rękę podnieść (większość). Jest 
przyjęty. 

Й kolei następują : 

5. Sprawozdunia о petycjach, 


sprawozdawca p. Lenartowicz. 
Sprawozdawca p. Lenartowicz (czyta): 
„Sprawozdanie 
komisyi petycyjnój o petycyi Julii Olewińskiej, 
wdowy po protokoliście Wydziału krajowego, o wy- 
znaczenie репзуї домів). 


Wysoki Sejmie! 

8. -р. Lubin Franciszek Olewiński, został 
jako pisarz dzienny dla oddziału manipulacyjnego 
Wydziału krajowego, od dnia 2. stycznia 1862, 
przyjęty i pozostawał w tym charakterze aż do 
jego nominacyi na kancelistę 2. klasy dekretem 
z 31. grudnia 1869. 1. 16165. a jako taki złożył 
przysięgę dnia 2. stycznia 1870., następnie dekre- 
tem z 12. marca 1872. 1. 3897. posunięty został 
na kancelistę 1, klasy, a nakoniec dekretem 2 6. 
października 1878. 1. 49271. mianowany został 
protokolistą z roczną płacą 1200 її. z dodatkiem 
aktywalnym о rocznych 240 złt. i z prawem do 
dodatków pięcioletnich o roczuych 150 złt. 

p. Olewiński zakończył życie dnia 5. wrze- 
Śnia 1879,, pełnił więc służbę nieprzerwanie w urzę- 
dzie Wydziału krajowego, licząc od przyjęcia go 
na pisarza dziennego od 2. stycznia 1862., przez 
17 lat 8 miesięcy i 4. dni, jako zaprzysięgły urzę: 
dnik od złożenia przysięgi od 2. stycznia 1870., 
9 lat 8 miesięcy i 4 dni, 

Wszystkie powyższe okoliczności, tyczące się 
służby 8. p. Olewińskiego, o ile dokumentami do- 
łączonymi do prośby nie są udowodnione, stwierdza 
Wydział krajowy jako zupełnie z prawdą zgodne 
z temi uwagami, że już w roku 1863. Wydział 
krajowy, korzystając z biegłości 4. р, Olewińskiego 
w stenoprafli i mając zamiar poruczyć mu kia 
rownictwo bióra stenografów dla Wysokiego Sejmu, 
udzielił mu skroranego zasilku na роді) do Wie- 
dnia w celu obznajomienia się z urządzeniem i 
czynnościami manipulacyjnemi bióra stenografów 
wiedeńskićj Rady państwa, że 2 podróży tćj zdał 
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sprawę 8. p. Olewiński i następnie urządził bióro 
stenografów sejmowych, które aż do roku 1867. 
prowadził ; Że już w owym czasie wzmogły się 
czynności Wydziału krajowego w każdym kieruaku, 
że powodując się jednak oszczędnością, Wydział 
krajowy nadawał posady urzędników, przyzwolone 
przez Wysoki Sejm tylko w miarę zachodzącćj 
koniecznćj potrzeby, i tylko takim kandydatom, 
którzy już przez dłuższy czas zatrudnieni byli 
w urzędzie, że to właśnie było przyczyną, że Ś. p. 
Olewiński, jakkolwiek od rozpoczęcia służby obo- 
wiązki zawsze spełniał wszelką akuratnością i 
z pożytkiem dla służby, przez czas dłuższy zada- 
walmiać się rausiał skromną posadą pracownika 
dziennego. 

Wydział krajowy stwierdza, że ś. p, Olewiński 
był urzędnikiem skomnym, o dobro służby szcze- 
gólnie dbałym, że obowiązki swoje spełniał zawsze 
i pod każdym względem wzorowo — Wydział kra- 
jowy popiera t6ż najgoręcićj petycyą wdowy, co 
uważa, jak sią wyraża, za swój obowiązak. 

Zważywszy więc, że 8, p. Olewiński spędził 
w służbie krajowćj faktycznie 17 lat 8 miesięcy i 
4 dni, że do pełnych 10 lat służby urzędniczćj 
i do emerytury pobieralnej brakowało tylko 3 mie- 
siące 1 20 dni, że nominacya Ś. р. Olewińskiego 
nastąpiła dopićro ро З latach od przyjęcia go do 
kancelaryi Wydziału krajowego, jedynie ze wzglę- 
dów oszczędności i szczuptój liczby posad urzędni- 
czych, zważywszy oraz, że 8. p. Olewiński od 
p erwszych czasów funkcyi Sejmu 1 Wydziału kra- 
jowego częstokroć w najcięzsych czasach pracy, 
zawsze wytrwały w sumieunćm i gorliwem wypeł- 
nianiu służbowych obowiązków, słusznie zasluzył 
sobie na nadzwyczajną broskliwość o przyszły los 
i utrzymanie bez żadnego zgoła majątku w zupeł- 
nem ubóstwie pozostawionych zouy i dwóch niele- 
tnich córek, z których starsza Łucya 14. rok, 
młodsza Julja 12. rok liczy, a obiedwie do szkoły 
wydziałowój miejskiej we Lwowie uczęszczają, i 
w naukach bardzo dobre postępy wykazują — ko- 
misya petycyjna wnosi: 

Wysoki Sejm гаслу uchwalić : 

Upoważnia się Wydział krajowy do wyznacze- 
nia Julii Olewińskićj ponsyi wdowiój, ша podsta- 
wie przyjętych pelnych 10 lat służby krajowój 8. 
p. Lubina Franciszka Olewińskiego, jako urzęduika 
krajowego*. 

JE. hr. Marszałek. Rozprawa otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt), Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta, Upraszam tych panów, 
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którzy ten wniosek przyjmują, ażeby zechcieli rękę 
podnieść (większość). Jest przyjęty. 


Sprawozdawca p. Lenartowicz (czyta): 
„Sprawozdanie 
komisyi petycyjnój o petycyi Epifaniusza Jaremo- 
wieza, 0 udzielenie mu veniam aetatis, 
Wysoki Sejmie! 

Petent uczęszczał do szkół gimnazyalnych, 
ро zlożeniu egzaminu dojrzałości w r. 1861. uczę: 
засто na wyklady prawnicze przez rok, a przez 
lat Б na fakultecie filozoficznym oddawał się prze- 
ważnie studyom historycznym i lingwistycznym, co 
przedłożonymi świadectwami, książką frekwentacyjną 
i wydanóm absolutoryum wykazuje. 

W latach 1871. do 1678. był zatrudniony 
w biblioteca zakładu Ossolińskich, jako pisarz 


| dzienny i stypendysta, od 8. marca 1873. dotąd 
| pozostaje jako pisarz dzienny w krajowóm biórze 


statystycznóm i jak Wydział krajowy oświądcza, 
z powierzonych mu czynności wywiązuje się zawsze 
z wzorową gorliwością, a pracą i zachowanism się 
zasługu,e na zupełne uznanie. 

Petent urodził się 28. grudnia 1834., a gdy 


| wedle 8. 8. ustanowy służby krajowćj tym tylko 


kandydatom, ubiegającym się o posady przy Wy- 
dziale krajowym, takowe udzielone być mogą, któ- 
rzy przy warunkach, do poszczególnój posady wy- 
maganych, nie przekroczyli 40 roku życia, komisya 
petycyjna tedy, opierając się na wykazanych świa- 
dectwach i oświadczeniu Wydziału krajowego, pe- 
tycyą tę uwzglednienia godną uznaje i dla tego 
wnosi: 

Wysoki Sejm raczy Epifaniuszowi Jaremowi- 
czowi veniam aetatis udzielić”. 


JE. hr. Marszałek. Rozprawa otwarta, 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt glosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Upraszam tych panów, 
którzy ten wniosek przyjmują, ażeby zechcieli rękę 
podnieść (większość). Jest przyjęty. 


Sprawozdawca p. Lenartowicz (czyta): 
„Sprawozdanie 
komisyi petycyjućj o petycyi Michaliny Zalewskiej, 
artystki dramatycznój sceny polskićj przy teatrze 
hr. Skarbka, względam przyznania jej pensyi z fun- 
duszu emerytury, przy teatrze hr. Skarbka istnie- 
jącego. 
Wysoki Sejmie ! 
Michalina Zalewska, będąc od maja 1855. г. 
zatóm przeszło 25 lat artystką przy tutejszój sce- 
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nie, chcąc korzystać z zakładu emerytury przy tu- 
tejszym teatrze istniejącego, uzyskała od kuratoryi 
fundacyi hr Skarbka dekret z 15, kwietnia 1871. 
do 1. 4.. orzekający przyjęcie jej w poczet nczestni- 
ków zakładu emerytury dla aktorów sceny polskićj 
teatru hr. Skarbka, jednakże pod warunkiem wpła- 
cenia wkładek, $ 19. statutów emerytury postano- 
wionych, а to za lat 16. —do 1. maja 1871. ubie- 
głych, w kwocie 399 złt. 36 et. zalegających w 60 
miesięcznych ratach, na przyszłość zaś od gaży 
480 złt. ро cztócy od sta rocznie w miesięcznych 
ratach, które to wkładki ale prosząca z powodu 
ubóstwa niespłacała, a gdy skutkiem tego powołany 
dekret swoją ważność utracił, przeto taż obecnie 
ро wysłużeniu 25. lat, w zupełnóm ubóstwie, ро- 


zbawiona wszelkich innych środków do utrzymania | 


na przyszłość, prosi o polecenie dotyczącym wła» 
dzom, ażeby jej w miarę spędzonych lat służby, 
pensya z funduszu emerytury od dnia 1. czerwca 
b. r. wymierzona i w miesięcznych ratach w poło: 
wie jój na utrzymanie, w drugićj połowie zaś па 
umorzenie zaległych wkładek do funduszu emery- 
tury aż do zupełnego uiszczenia zaległych wkładek 
wypłacona została, 

Komisya petycyjna, jakkolwiek nie zapoznaje, 
że prosząca oddawszy się swemu zawodowi nie- 
przerwanie przez lat 25 poświęcalu swe usługi przy 
teatrze br. Skarbka i tóm na zalecenie jćj prośby, 
dążącej do uzyskania Środków, zapewniających na 
przyszłość jej utrzymanie, niewątpł wie zasluguje, 
jednakże ze względu na obowiązujące slatuta eme - 
rytury aktorów 2 dnia 12. kwietnia 1869, wedlug 
których stosownie do $. 4. zarząd funduszu eme- 
rytury podczas calego trwania przywileju teatralne- 
go Stanisława hr. Skarbsa do zakładu ubogich i 
sierót w Drohywyżu należy, którego każdoczesny 
kurator oraz jest przełożonym zakładu emerytry, 
stosownie do $. 8. zaś kontrola i nadzór zarządu 
funduszu emerytury do Wydziału krajowego należy, 
— stosownie do $. 9. wszystkie w sprawach ema- 
rytury potrzebne postanowienia administracya za- 
kłądu drohowyzkiego jako zarząd zakladu emery- 
tury wydawać ma, a z tych tylko postanowienia 
względem nadania, zmiejszenia lub odebrania pensyi 
przez Wydział krajowy zatwierdzone być muszą — 
nareszcie, by zostać członkiem zakładu emerytury, 
wedle 8. 17. rzeczonych statutów, przedewszystkićm 
ponownie dekret przyjęcia do zakładu emerytury 
ed kuratora, jako przełożonego zakładu uzyskać 
wypada — z tych tedy powodów komisya petycyjna 
jest zdania, że ninejsza prośba nie wulodzi w za- 
kres działania Wysokiego Sejmu i dlatego wnosi: 


8. Posiedzenie z dnia 24. czerwca. 1880. 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Prośbę Michaliny Zalawskićj o przyznanie jej 
pensyi z funduszu emerytury aktorów sceny polskićj 
teatru hr. Skarbka odstępuje się Wydziałowi kra- 
jowemu jako władzy właściwój do możliwego 
uwzględnienia *, 


JE. hr. Marszałek, Rozprawa otwarta, 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt g'osu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Upraszam tych panów, 
Ltórzy ten wniosek przyjmują, ażeby zechcieli rękę 
podnieść (większość). Jest przyjęty. 


Sprawozdawca p. Lenartowiez (czyta): 
„Sprawozdanie 
| Котізуї ребусу)пб) o patycyi Kuratoryi bursy św, 
Kazimierza w Tarnowie o stałą subwencyą dla 
rzeczonój bursy, 
Wysoki Sejmie! 

Pierwotny fundusz bursy Św. Kazimiórza 
w Tarnowie powstał ze składek, za która zakupio- 
no realność pod 1, 94 na przedmieściu Pogwi- 
zdowie. 

Gdy realność ta położona jest daleko od szkół, 
та blotami i w pobliżu dwóch szpitali, co nadzór 
utrudniało i na zdrowie m!odzieży zły wpływ wy- 
wieralo, oprócz tego dom teu okazał się za szczu- 
ріу przy napływie uczniów, przeto kuratorya bursy 
nabyła znów ze składek realność pod 1. 279 na 


Zawalu blisko szkół położoną, | і  postawila 
tamże nowy murowany dom kosztem przeszło 


7060 złt., ца co zaciągnęła dlug w sumie 4000 
złt. w kasie oszczędności w Tarnowie i oprócz tego 
otrzymała, na mocy uchwały Wysokiego Sejmu 
z dnia 26. kwietnia 1876., z funduszu krajowego 
bezprocentową pożyczkę w sumie 2009 złt. w, a., 
2. marca b. r. zwrócić się mającą, a sprzedawszy 
realność pod 1 04 za 2000 złt., które na częścio- 
wą splatę dlugów obróciła, ma do płacenia jeszcze 
długów około 4000 złt 

Uczniawie w bursie otrzymują bezpłatnie 
pomieszkanie, światło, opał, pranie bielizny, usługę, 
dozór i pomoce w naukach, а nadto bardzo biedni 
bywają od połowy, a czasem od całćj opłaty za 
wikt uwolnieni, 

Między uczniami są dzieci włościan, rze- 
umieślników, oficyalistów prywatnych, nauczycieli 


ludowych i uczęszczają po największćj części do 
| szkół gimnazyalnych, a w części do szkół ludowych 
i do szkoły wydziałowej. 
Liczba uczniów w zakładzie w roku 1870. 
wynosiła 16 — do roku 1879 wzrosła do 52 — 


8. Posiedzenie z dnia 24. czerwca 1880 


z których 11 zrobiło postęp celujący, a 39 dobry. 
Rzeczona bursa utrzymuje się z drobnych subwen- 
cyj gminy i Rady powiatowój i ze składek, które 
jednakże coraz szczuplój wpływają. 

Dla braku więc funduszów i w skutek zadłu- 
żenia, prosi kuratorya bursy o stałą subwencją 
w rocznój kwocie 500 złt. i o przyzwolenie, aby 
z tój subwencyi rzeczona pożyczka 2000 złt. z fun- 
duszu krajowego w ratach po 200 złt. rocznie bez 
procentu potrącona była. 

Zważywszy tedy, że działalność bursy Św. 
Kazimierza w Tarnowie na pożytek kraju coraz 
bardzićj się rozwija i daje wielu ubogićj wiejskićj 
młodzieży sposobność do kształcenia się, zakład 
ten zatóm па możliwe poparcie i ze strony kraju 
zasługuje, — zważywszy ale także, Że istnienie 
tego rodzaju zakładu na własne miejscowe siły 
obliczone, a zadaniem i staraniem kuratoryi być 
powinno, według tychże zakład uposażać i utrzy. 
mywać, zwłaszcza, skoro fundusz krajowy już raz 
rzeczonój bursie udzieleniem bezprocentowćj pożyczki 
2000 złt, a. w. na lat trzy w pomoc przyszedł, 
zważywszy dalój, że w obec mnogich wydatków 
obciążanie budżetu krajowego, choćby tylko jedno- 
razowym stosownym datkiem, a tóm mnićj stałą 
roczną subwencyą nie jest wskazane, zważywszy 
nareszcie, że już samo przedłużenie terminu zwrotu 
bezprocentowćj pożyczki 2000 złt. z funduszu Кга- 
jowego z przyzwoleniem spłaty ratami pomoc i 
ulgę w uregulowaniu długów i ustaleniu zakładu 
bursie przynieść powinno, komisya  petycyjna 
wnosi : 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Upoważnia się Wydział krajowy, ażeby bursie 
św. Kazimierza w Tarnowie 2. marca b. r. zapa- 
dły termin zwrotu bezprocentowój pożyczki 2000 
złt., skutkiem uchwały Sejmu krajowego z 26. 
kwietnia 1876. z funduszu krajowego udzielonój, 
z rozłożeniem spłaty tego kapitału w półrocznych 
ratach po 250 złt. a. w. na lat eztóry przedłużył. 


JE. hr. Marszałek. Rozprawa otwarta. 
Czy żąda kto głosu ? 

P. Pietruski. Proszę o głos. 

JE. hr. Marszałek. Р. Pietruaki 
głos. 


Р. Pietruski. Mnie się zdaje, 26 we 
wniosku komisyi nie ma ustępu co do Żądanój sta- 
ł6j lub jednorazowćj subwencyi. Była bowiem 
prośba, ażeby Wysoki Sejm dozwolił albo na jedno- 


ma 
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razowy datek, albo na stałą subwencyą, oraz na 
rozłożenie tego długu na lat kilka; komisya zaś 
proponuje tylko rozłożenie, a nie oświadcza się co 
do tamtych próśb petentów. 


JE. hr. Marszałek. Pan Sprawozdawca 
może da żądane wyjaśnienie ? 


Sprawozdawca p. Lenartowicz. Кошівуа 
petycyjna była tego mniemania, że skoro dopuszcza 
w tćj stylizacyi wniosek, jak to czyni tóm samóm 
nad prośbą kuratoryi со do stałój subwencyi lub 
jednorazowój, o którą ostatnia nawet nie prosiła, 
przechodzi do porządku dziennego, uważała bowiem 
za zbyteczne czynienie wyraźaego wniosku przej- 
ścia do porządku dziennego nad ustępem prośby o 
subwencyą. 


Р. hr. Golejewski. 


JE. br. Marszałek Р. Golejewski ma 
głos. 


Proszę o głos, 


P. hr. Golejewski. Mnie się zdaje, że 
komisya w swoich motywach całkiem jasno wyka- 
zała, że z braku funduszów nie uwzględnimy tój 
prośby, więc jest to już dostatecznie powiedziane. 


P. Skałkowski, 


JE. hr. Marszałek. Р. Skałkowski ma 
głos. 

P. Skałkowski. Ta instytucya bursy pod 
wezwaniem św. Kazimierza jest jedną z najpoży- 
teczniejszych z zakładów tego rodzaju w naszym 
kraju. Panowie Posłowie z Galicyi zachodnićj będą 
mogli poświadczyć, że skutki jej są nader dobro- 
czynne. Powstała ona za inicyatywą biednego za- 
konnika, bernardyna, który staropolskim obyczajem 
objeżdżając dwory zbierał kwesty na założenie tój 
instytucyi i rzeczywiście doprowadził ją do skutku. 
Obecnie jest pomieszczona w odpowiednim budyn- 
ku, na którego zakupno zaciągnęła ze skarbu kra- 
krajowego pożyczkę. Wniosek komisyi petycyjnćj 
jest nadzwyczaj skromny ; nie obciąża skarbu kra- 
jowego żadnym datkiem lecz wnosi, aby co do spła- 
ty pożyczki ulgę dla bursy zrobić, rozkładając 
spłatę długu na pewien przeciąg czasu. Mnie się 
zdaje, że Reprezentacya kraju nie powinna odmówić 
takiego wsparcia, które zależy tylko na zrzeczeniu 
się procentów przez tę parę lat. 

Zmając założenie i dzisiejszy, działalność 56) 
instytucyi, pozwalam sobie postawić poprawkę do 
wniosku komisyi, zmierzającą do tego, ażeby umo- 
żliwić spłatę długu w przeciągu 8 zę Komisya 


Proszę o głos. 
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proponuje raty półroczne po 250 złt., ja uważam, 
że byłoby stosowniejsze rozdzielić ten dług na 8 
lat, t. j. na raty roczne ро 250 zł., spłaty bowiem 
po 500 złt. rocznie, musiałyby wpłynąć na znaczne 
zmiejszenie działalności tćj bursy. Stawiam więc 
poprawkę, ażeby spłaty roczne wynosiły 250 złt. 


JE. hr. Marszałek. Jest wniosek p. Skał- 
kowskiego, ażeby rozłożyć dług bursy tarnowskićj 
nie na 4 lątą, ale na lat 8, zatem rocznie nie 
500 złt. jak komisya wnosi ale 250 złt. Upraszam 
tych panów, którzy ten wniosek popierają, ażeby 
zachcieli rękę podnieść (dostateczna liczba). Jest 
poparty, Czy żąda kto głosu? 


P. Spławiński. Proszę o głos. 


ТЕ, hr. Marszałek, Р. Spławiński ma 
głos. 


P. Spławiński. Popieram wniosek p. Skał- 
kowskiego, tóm bardziój, Że kwota ta jest na do- 
mie bursy zabezpieczona i najraniejsze niebezpie- 
czeństwo nie zachodzi, ażeby Wydział krajowy nie 
mógł tój kwoty ściągnąć. Wiadomo jednak, jak są 
ciężkie czasy, jak trudno ze skłądek zebrać tyle, 
ażeby módz rocznie 500 złt. spłacać, a 250 złt. 
łatwićj będzie można zapłacić. 


JE. hr. Marszałek. Czy żąda kto jeszcze 
głosu? (Nikt.). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawą 
zamknięta. P. sprawozdawca ma głos, 


Sprawozdawca p. Lenartowicz, W imieniu 
własnóm przychyliłbym się wprawdzie także do 
wniosku p. Skałkowskiego, jednak ponieważ na ra- 
zie komisya petycyjna nie może się zejść i powziąć 
uchwały, muszę więc obstawać przy wniosku, przez 
komisyą petycyjną uchwalonym z tą uwagą, że ta 
suma 2000 złt. jest w projektowaaym przez Wy- 
dział krajowy preliminarzu do budżetu na rok 1880 
w rubryce dochodów wciągnięta, gdy więc Wysoki 
Sejm uchwali przedłużenie tój pożyczki, będzie mu- 
siała być ta suma ż rubryki dochodów wykreślona. 
Wobec tego Когаізуа trzymała się tój zasady, że 
nie należy na długie czasy przewlekać spłaty, ta- 
mującój uregulowanie funduszów krajowych, dlatego 
też imieniem komisyi trwam przy jej wniosku. 


JE.br Marszałek. Poddam najprzód pod 
głosowanie poprawkę p. Skałkowskiego, który wnosi, 
ażeby termin zwrotu bezprocentowćj pożyczki 2000 
złt., z funduszów krajowych udzielonćj, na lat 8 ро 
250 złt. przedłużyć. Upraszam tych panów, którzy 
ten wniosek przyjmują, ażeby zechcieli rękę pod- 
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nieść (większość). Jest przyjęty z poprawką p. Skał- 
kowskiego. 


Sprawozdawca p. Lenartowez (czyta): 


„Sprawozdanie 
komisyi petycyjnój о petycyi Władysława Zubraw- 
skiego, konduktora dróg krajowych, o zapomogę. 
Wysoki Sejmie ! 

Proszący przebył w r. 1878. ciężką słabość 
zapalenia płuc, od tego czasu zapada kilka razy do 
roku na słabości piersiowe i nie może przyjść do 
zdrowia 2 braku niezbędnych a dość znacznych 
funduszów do radykalniejszćj, przez lekarzy ordy- 
nowanój mu kuracyi podczas lata. Gdy fakt odby- 
tćj choroby i jego wątłego zdrowia aktami Wy- 
działu krajowego i listą kwalifikacyjną jest stwier- 
dzony, że proszący bez skazy sumiennie z szcze- 
gólną gorliwością i pilnością, dbały o fundusz kra- 
jowy i o akuratne wykonanie poleceń, powierzone 
mu czynności ściśle wykonuje i skutkiem takićj 
kwalifikacyi w interesie służby i funduszu krajo 
wego przed dwoma miesiącami do Śniatyna, ze 
względu na tamże istniejący i obecnie w reperacji 
będący most na Prucie, przeniesiony został, co 
jego służbową czynność i odpowiedzialność zwięk- 
szyło, przeto komisya petycyjna % uwzględnienia 
złego stanu zdrowia, a dobrego i wzorowego zacho- 
wania się petenta wnosi: 

„Wysoki Sejm raczy konduktorowi dróg kra- 
jowych Władysławowi Zubrawskiemu dla рогабо- 
wania zdrowia zapomogę w kwocie 100 złt, a. w. 
udzielić. * 


JE. hr. Marszałek. Czy żąda kto głosu ? 
P. hr, Golejewski. Proszę o głos. 


JE. br. Marszałek. P. Golejewski ma 
głos. 


P. hr. Golejewski. W poparciu wnio- 
sku komisyi petycyjnćj muszę podnieść, że Zu- 
brawski był krokierem przy drodze wersalskićj we 
Francyi, a na wiadomość, że w kraju są posady, 
porzucił swoją dobrze płatną posadę i przybył tu- 
taj. Ponieważ przy sprawach tój drogi mialem za- 
szczyt zastępować Wydział krajowy, zatóm miałem 
z nim stosunki i przekonałem się, że to człowiek 
nienaganny i swoje powinności sumiennie wypełnia. 

Cała pensya jego wynosi 500 złt. a 120 złt. 
dodatek na koszta podróży, jest to bardzo mały 
fundusz, z którego utrzymać się trudno, zwłaszcza, 
że zachorował kilka lat temu na zapalenie płuc, 
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które się powtarzało, Wydział krajowy udzielił mu 
przeszłego roku 60 215, zapomogi, ażeby mógł wy- 
jrhać na żętycę. W tym roku Wydział krajowy 
nie mogąc dać drugićj subwencyi, odesłał go do 
Wysokiego Se,mu. 

Mam nadzieję, że Wysoka Izba nie będzie 
chciała odmówić dla swego urzędnika małego za- 
siłku, ażeby mógł poratować swoje zdrowie. 


Р. Krukowiecki. Proszę o głos. 


JE. hr. Marszałek. P. Krukowiecki ma 
głos. 


Р. hr. Krukowiecki, Chciałbym zwrócić 
uwagę Wysokićj Izby, że prośby, w których pienią- 
dze grają rolę, powinny być odsyłane до komisyi 
budżetowój, albowiem komisya budżetowa obrabia- 
jąc swoje przedmioty nie wie, z czóm jeszcze inne 
komisye przyjdą i ile się wyda pieniędzy. 

Ta petycya powinna być odesłana albo do 
komisyi drogowćj, albowiem ten pan był przy dro- 
dze, albo do komisyi budżetowćj. Uchmalamy bo- 
wiem rozmaite rzeczy, które się potóm nie pomie- 
szczą w ramach, jakie komisya budżetowa budże- 
towi krajowemu zakreślić zamierza. 


Р. Zyblikiewiez. Proszę o głos. 


JE. hr. Marszałek. Р. Zyblikiewicz ma 
głos. 

P. Zyblikiewicz. Pragnę przemówić z in- 
nego stanowiska, niż p. Krukowiecki i po raz osta- 
фрі może walczyć о to, 0 co juz oddawna wal- 
czyłem. 

We wszystkich parlamentach na świecie, wa 
wszystkich Sejmach, gdzie idzie o jaki wydatek, 
czy оп przychodzi w drodze petycyjnćj, czy w dro- 
dze przedłożenia, czy on jest wielki, czy mały, ni- 
gdy nie referuje się w Izbie inaczćj, jak tylko na 
podstawie drukowanego sprawozdania, 

W naszym regulaminie jest wprawdzie posta- 
nowienie, że komisya petycyjna może referować o 
petycyach bez drukowania, lecz postanowienie to 
wydane było zapowne w tój myśli, że do komisyi 
petycyjnój nie wejdą rzeczy, w których o wydatki 
chodzi. Jeżeli jednak praktyka gwałtem chce, aby 
komisya petycyjna referowała o wydatkach, niechże 
drukuje sprawozdania, aby Izba nie była ex im- 
proviso złapana, bo zazwyczaj nikt nie wie, jakie 
będą wnioski komisyi petycyjnój. Regulamin wy- 
maga, aby każdy członek tój Izby już 24 godzin 
naprzód miał wniosek komisyi. Nie idzie tu o to, 
jakiój kwoty pieniążnój dotyczy wniosek komisyi 
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petycyjnćj, czy nią jest sto czy tysiąc złt., tu idzie 
о to, aby każdy wiedział, Że zaproponowany jest 
wydatek z funduszu krajowego. Każdego roku 0 to 
walczyłem i niestety darmo, Dziś więc ograniezę 
się jedynie na tóm, ze zaprotestuję przeciw temu, 
aby uchwałano wydatki bez wydrukowania i bez 
rozdania w Izbie drukowanego sprawozdania. 


JE. hr. Marszałek. Dziwię się, iż p. 
Zyblikiewicz walczy od tak dawaa w tój sprawie, 
a nie zrobił bardzo prostój rzeczy tj, nie uczynił 
wniosku, aby Sejm polecił bióru sejmowemu w ten 
sposób postąpić. Dotąd trzymało się bióro sej- 
mowe regulaminu, a regulamin stanowi, że spra- 
wozdania komisyi petycyjnój będa na 24 godzin 
naprzód złożone w biórze sejmowóm dla każdego 
posła do przejrzenia, Jeśli który z pp. posłów 
jest zdania, iż należy to brzmienie regulaminu 
albo zmienić albo uzupełnić, to przez postawie- 
nie odpowiedniego wniosku i przyjęcie go w Izbie 
cała rzecz będzia odrazu załatwiona. 


Р. Zyblikiewicz, 


JE. hr. 
ma głos. 


Р, Zyblikiewiez. Każdego roku to się 
powtarza i każdego roku jest ta tendencya, ażeby 
nie tworzyć nowych form parlamentarnych, tylko 
użebyśmy szli tą utartą na eałym śŚwiecle drogą, 
іакібі się wszędzie trzymają 6). że wydatki nigdy 
nie powinny iść do k omisyi petycyjnćj. Mniejsza 
przecież o to, niech tam idą, ale niechże nam ko- 
misya drukowane sprawozdanie przedłoży, abyśmy 
wiedzieli naprzód, że mamy czynić wydatki, a nie 
wotowali przypadkowo, gdy komisya przychodzi 
z wydatkami. Regulamin da się tłómaczyć tak i 
da się tłómaczyć także inaczój, ale gdy idzie о 
obciążenie budżetu i gdy petycya odnosi się do 
konduktora drogowego, to sprawa nie może do 
kogo innego należóć, tylko do komisyi drogowój 
lub budżetowój, bo jedna się zajmuje ich działem 
służby a druga ich płacą. 

U nas jednak rozsyła się ten sam przed- 
miot do różnych Кошізуї, a to dla tego, jak 
mówiono gdy czyniłem mój wniosek, „że па cóżby 
była potrzebna komisya petycyjna?* Mojóm zda- 
niem komisya nie jest na to, aby sprawy do пів) 
przychodziły, tylko na to, Żeby, jeżeli są jakie 
sprawy, odsyłane były do nićj  Wtenczas jednak 
mój wniosek upadł. Teraz zaś podnoszę tylko to 
skromne Życzenie, które wątpię czy wywalczę, aże- 
by tam, gdzie idzie o wydatki, rzecz była na 24 


Proszę o głos. 


Marszałek, P. Zybłikiewicz 
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godzin przed uchwaleniem w sprawozdaniu druko- 
wanóm przedkładana, inaczćj muszę protestować i 
żadnego udziału brać nie będę w uchwaleniu takich 
wydatków, bo porządku w naszych finansach ina- 
czój nie zaprowadzimy. Izba wotuje dorywczo, a 
gdy przychodzi sprawozdanie roczne, to okazuje się 
niedobór kaźdego roku 250.000 złt., wskutek tego, 
że zanadto preliminowano. Zaczeóm przychodzi 
pożyczka jednomilionowa, półmilionowa, druga pół- 
milionowa itd. A dokądże zajdziemy z naszym bu- 
dżetem Panowie? Niechże juź raz przecież będzie 
jakiś porządek. 

Czynię tedy wniosek (a spodziewam się, że 
z nim upadnę), aby wnioski z wydatkami, zkądkol 
wiek przychodzą, czy z komisyi petycyjnćj czy 
z jakiój innćj, były drukowane, 


Р. Męciński. Z każdćj komisyi 2 


Р. Zyblikiewiez. Tak jest, podnoszę 
to, aby wnioski każdej komisyi o wydatkach były 
drukowane. 


JE. hr Marszałek. Muszę się przyznać 
do pomyłki; bo chociaż szanowny poseł zapowie- 
dział, iż jak dotąd nie wywalczył tak i nadal wy- 
walczyć swego żądania się nie spodziewa, to prze- 
cież jest ono juź wywalczone i przyznaję się do 
pomyłki, bo trzymałem się pierwotnego brzmienia 
$. 838 regulaminu, który jednak jak właśnie do- 
strzegam uchwałą z dnia 7. kwietnia 1876 został 
zmieniony. Postanawia bowiem owa uchwała, iż 
„jeżeli sprawozdanie komisyi o petycji zawiera 
wniosek, obciążający budżet funduszu krajowego, 
projekt ustawy, lub zmianę istniejącćj, przystąpić 
należy z takićm sprawozdaniem pod względem for- 
malnym w sposób przepisany 8. 43 regulaminu". 

Otóż wnioski, które dotyczą obciążenia bu- 
dżetu, będą odtąd drukowane. Przez to samo pro- 
szę, aby Szanowna komisya petycyjna dziś nie 
przedstawiała tych wniosków, które są tój natury, 
iż obciążają budżet krajowy. 


Р. Zyblikiewicz. Cóż, kiedy jak to się 
działo dotychczas tak i późnićj pójdzie ta uchwała 
znowu w żaporanienie. 


Р, hr. Golejewski. 


JE. br Marszałek, 
głos. 


Р. hr, Gołejewski. Nie spodziewałem 
віе, że р. Zyblikiawicz zechca а armaty strzelać 
ра wróbla, bo chodzi tu o tak maleńką kwotę, że 


Proszę 0 głos, 


P. Golejewski ma 


| 


8. Posiedzenie z dnia 94, czerwca 1886, 


w istocie nie warto było nawet podnosić tój spra- 
wy przekroczenia budżetu. 

Komisya petycyjna ma podtug regulaminu 
„rozpoznawszy przydzielone іє) petycye, przedsta- 
wić Sejmowi wnioski swoje względem załatwienia 
tychże”, a więc komisya petycyjua nie ma odsyłać 
ребусуї do innćj komisyli, tylko ma tę ребусуа, 
którą jej przekazano z bióra Marszałka załatwić, 
Komisya petycyjna tego się trzyma i to zrobiła. — 
Ale tąki gwałt robić o taką bagatelę, to zdaje mi 
się nawet nie warte, bo przezto budzet ani nie 
upadnie ani nie będzie przewrócony. 

Nie można brać wszystkiego tak stricte, al- 
bowiem mogą się znaleść i inne jeszcze usterki 
w budżecie, nietylko obecna. 


P. Zyblikiewicz. 
Р. hr. Krukowiecki. 


JE. hr. Marszałek. Р. hr. Krukowiecki 
ma głos. 


Р, hr. Krukowiecki. Odpowiem szano- 
wneinu mowcy poprzedniemu, że jakkolwiek strze- 
lanie na wróble jest zakazane, jednak gdy ich 
będzie zanadto, to mogą stać się szkodliwym ro- 
dzajem ptaków. 

Czynię wniosek, aby nietylko usunięte zostało 
z porządku dziennego załatwienie petycyj dotyczą- 
cych budżetu, ale także, aby sprawa poprzednia, na 
mocy pomyłki uchwalona, zreasumowana została, 


Р, Кз. Sawa. 


JE hr. Marszałek. Tego dopuścić nia 
Uchwały sejmowe nie mogą być cofnięte. 


P. Zyblikiewiez. Proszę o głos. 


JE. hr. Marszałek. Szanowny poseł 
przemawiał już dwa razy w tćj sprawie. 


Być może. 


Proszę o głos. 


To być nie może. 


mogę. 


Р. Zyblikiewicz. 
wie osobistej. 


JE, br. Marszałek, Р. Zyblikiewicz ma 
głos. 


Proszę o głos w spra- 


Р, Zyblikiewiez. Mianowicie со do tego 
strzelania z armaty do wróbla muszę odpowiedzieć. 
Dowiedziałem się, a dowiedzieć się musiałem, bo się 
wypytywalem, że wkrótce z tój strony zapropo* 
nowany będzie wydatek 4000 złt., zrobiłem zatóm 
użytek z tego, co miałem późnićj do powiedzenia, 


już przy wydatku 100 złt. 


Р, hr Golejewski. Proszę o głos, 


8. Posiedzenie z dnia 24, czerwca 1880. 


JE. hr. Marszałek. Р. hr. 
ma głos, 


Golejewski 


Р. hr. Golejewski. Zwracam uwagę, Że 
petycya 24 godzin leżała w biórze sejmowóm. Je- 
Śli który z szanownych posłów nie chciał jej od- 
czytać, to trudno, aby go komisya zapraszała. Kto 
nie chciał jój odczytać, to i drukowanćj nie będzie 
czytał, a jeżeli kto nie zechce czytać, czy tak czy 
owak nie nie będzie v.iedział, 


JE. hr. Marszałek. Wobec brzmienia 
uchwały z dnia 7, kwietnia 1876 uważam za sto- 
sowne odłożyć sprawę tych petycyj, Кобге doty- 
czą obciążenia budżetu krajowego. 

Upraszam zatóm p. sprawozdawcę o odczyta- 
nie następnój petycji. 


Sprawozdawcą p. Lenartowicz (czyta): 


„Sprawozdanie 
komisyi petycyjnój o petycyi Józefa Denesowicza, 
dyetaryusza przy krajowym zakładzie dla obłąka- 
nych na Kulparkowie, о uwolnienie go od obowiąz- 
ku przedłożenia dowodów ukończonych studyów., 


Wysoki Sejmie! 
Proszący przedkłada następujące Świadectwa : 

1. Metrykę chrztu, według którćj urodził się 1. 
lutego 1847 r. 

2. Świadectwo ukończonych szkół normalnych 
z postępem celującym. 

3, Dwa świadectwa e. k. urzędu powiatowego 
z Gródka, w którym jako dyurnista przez 13 
miesięcy pozostawał, sprawując się zupełnie 
odpowiednio. 

4. Świadectwo Józefa Schiera z dnia 1. kwietnia 
1878 r, potwierdzające, Że petent w jego 
handlu galanteryjnym od 4. września 1868 r. 
jako praktykant, a wyzwoliwszy się 1. sty- 
cznia 1867 r. jako subjekt aż do dnia wy- 
dania mu świadectwa zatóm przez lat 10 na 
miejscu pozostawał i dał dowody niezmordo- 
wanój pilności, sumienności i wzorowój mo- 
ralności. 

5. Świadectwo lwowskićj szkoły handlowój 2 d. 
96. czerwca 1869 r. stwierdzające, Że pros 
szący 8, rok szkoły handlowćj ukończył i 
egzamin niemal z wszystkich przedmiotów a 
w szczególności z buchhalteryi pojsdynczój i 
a prawa wekslowego, stylistyki i z rachun- 
kowości merkantylnój 2 bardzo dobrym po- 
stępem złożył. 

6. Świadectwo p. Juliusza Gablenza, kupca, 
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stwierdzające, iż petent od 1. kwietnia 1878 

r. do 15. lutego 1874 r. jako subjekt ku 

zupełnemu zadowoleniu swego szefa się 

zachowywał. 

7. Świadectwo p. Anny Schiec stwierdzające, iż 
proszacy od 15, lutego 1874 do 31. maja 
1876 г. w wyż rzeczonym handlu galanteryj- 
nym, dawnićj Józefa Schiera, jak przedtem 
gorliwie i sumiennie swe obowiązki wy- 
pełniał. 

7. Świadectwo Wydziału krajowego z 2. marca 
1880 r. poświadczające, że proszący od 7. 
czerwca 1876 dv 14. maja 1847 r. w oddziale 
rachunkowym używany do wszelkich prae 
rachunkowych a miano wicie do cenżury, kon- 
towania, kalkulacyi i że pełnił swe obowiąki 
z równą gorliwością i znajomością rzeczy. 
Nakoniec 

9. Polecenie Wydziału krajowego z d..8. maja 
1911 r., któróm proszący do pomocy w va- 
kładzie krajowym dla obłąkanych na Kulpar- 
kowie przydzielony został, 

Uwzględniając powyższe Świadectwą przema- 
wiające za petentem a w szczególności oświadczenie 
Wydziału krajowego, według którego petent przez 
przeciąg cztóroletni w służbie krajowćój, najpiórw 
w oddziale rachunkowym następnie w zarządzie 
krajowego zakładu dla obłąkanych па Kulparkowie, 
zjednał sobie zupełne uznanie bezpośrednich jego 
przełożonych jako gorliwy i sumienny pracownik i 
przytóm okazał się ze wszechmiar uzdolnionym do 
pełnienia obowiązków urzędników krajowych w za- 
wodzie rachunkowym i manipulacyjnym, komisya 
petycyjna zgodnie z wnioskiem Wydziału krajowego 
wnosi: 


Wysoki Sejm raczy przyznać Józefowi Dene- 
sowiczowi uwolnienie od dowodu szkół, wymaga- 
nych ustanową służby krajowćj, do ubiegania się o 
posady urzędników rachunkowych i manipula- 
cyjnych. 


JE. hr. Marszałek. Czy żąda kto głosu? 


Р, ks Jasienieki. Proszu o kołos. 


JE. hr, Marszałek, 
głos, 

Р. ks. Jasieniceki, Ustawa krajewa posta: 
nawlajucza usłowja pid kotorymy kandydaty mo- 
hut ubihaty siao posady w uriadi tak manipulacyj» 
nym, jak koncoptowym w Wydili krajewym, вка» 
wiaje wymohy taki, jaki виші! postanowłeni dla ubi- 
bateliw o posady w cisarko-korółewskich uriadach. 


Р. ks. Jasienicki ша 
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Osobenno ważne tam jest” usłowje postanowłene, 
szczo pewna mira studjiw wymahaje sia od ;tych 
ubihatełyj a imenno dla Wydiłu manipulacyjnoho 
czetwertoj klasy nyższoko gimnazyum, dla rachun- 
kowoho szestoj klasy, a dla konceptowoho ukińcze- 
nia studjiw jurydycznych. To jest minimum trebo- 
wane dla każdoho kandydata — to jest sowsim ot- 
witne сії. Odstupłenie wid trebowania toho, jest” 
zboczeniem wid ciły, jest powodem demoralizacyi 
meży ubihatelamy. 

Że uriadnyk potrebuje paewnobo stepenia obra- 
zowania, tak materjalnoho jak formalnoho, nikto 
ne zapereczyt, ażeby mihł swij uriad uspiszno i 
skoro yspołniaty, Mira toho obrazowania opredilaje 
sią piśla bilszoj abo menszoj ważnosty dijatelnosty 
takoho uriadnyka. I tak do konceptowoho uriadny- 
ka wyższyi, ba nawet najwyższyi wymohy stawla- 
jet sia. 

Toje obrazowanie może, prypajmi zwykłe we- 
dle nynisznobo sposobu studjiw, prawylnym sposo- 
bom postupujuczy mołodyj czołowik tylko w szko- 
łach pubłycznych nabyty. Izjatje stanowlat tylko 
dity Jaśnie Wielmożnych paniw, kotoryi mohut di- 
tiam swoim daty nawet czasto lipszyi nauki i wy- 
chowanie prywatno, jak w szkołach, ałe tyi za to 
ne ubihajut sia o uriady, ani derżawnyj ani kraje- 
wyj. Odstupłenie od zahalno pryniatoj zasady, by- 
łoby zboczeniem wid ciły -- а jesłyby ta zasada 
pryniata buła, że można widstapyty wid ciły, bez 
statecznoj pryczyny od zakona obowiazujuczoho i 
tak zwanu dyspensu dawaty, to prowadyłoby toja 
do wełykoj demoralizacji. I tak dyspenzu daje sia 
iz ważnych powodiw i z toho wzhladu, jesły nema 
uczenych, to treba mensze uczenych pryjmowaty, 
bo ktoś musyt robyty. Ałe jesły jest podostatkom 
takich uczenych, kotoryi podajut sia czy бо na 
urcjadnykiw maniplacyjnych czy koaceptowych a po- 
mymo toho iz wzhladiw protekcyi wydaje sia dys- 
penzu, te czerez toje powstaje demoralizacja, szczo 
фі, kotoryi nakładały wełykii sumy na edukacju, 
kotori poddawały sia srohoj dysyplini szkolnoj i 
kotori składały dotycznyi wyższych studjiw ispyta, 
budut upoślidżeni pered rutynieramy. Tyi nezape- 
reczno dobre praciujut i widpowidajut wymchom, 
jedyno dla toho, szezo ony majut jakieś wzhlady, 
chotiaj oni w młodsych litach może czasto szybały 
sia po świti a poźnijsze zpoważniły i tiahnut jak 
woły w uriadi, 00 ony ne впі! w stani swobobodno 
tak jak tli vczenyi i obrazowanyi swoi mysły wy- 
jawlaty, no derżat sia szablony. lz tych wzhladiw 
pryjszłoby do toi konsekwencji, 82с70 dyjurnisty i 
słuhy, jakii sut w Wydili krajewym, ustanowłeni 


8. Posiedzenie z dnia 24. czerwca 1880. 


z pewnych wzhladiw, bułyby postawłeni na uria- 
dnykiw manipulacyjnych, а tii na konceptowych, a 
mołodyi jurysty, kotorych jest zanodto bohato, пупі 
budut postawłenyi na dyjurnistiw a jesly ne stane 
mistcia, to i na słuh. To demoralizuje tych wsich, 
kotoryi chodiat do szkił, wydajut hroszy i nadija- 
jut sia iz toho pożytok maty, koły budut derżawi 
abo krajewi służyly. Na szezoż ро semu do szkoły 
chodyty, jesły ony łatwijszym sposobom do toho 
pryjty mohut. Na koneć zważaju na toje, szczo 
w dawnijszych czasach mało sia zhłaszało uriadny- 
Кім z studiamy do Wydiła krajewoho, to jak u- 
znano ich za zdatnych, dawano im veniam studio- 
rum abo veniam aetatis, jesły ne buło uczenych 
ludej mołodych. Ałe пупі bułbym protywayj da- 
waty veuiam aetatis i studiorum iz toho wzhladu, 
bo to bude takoż pretiażaty i budżet, 

Rutynier bude robyty powolnijsze, a mołouyj 
robyłby za dwoch; zanim win doprowadyt do toi 
rutyny, musyt 7 desiat lit uczyty sia, a jurysta 
pryswoit sobi toja w odnim roku albo i borsze jak 
toj, szczo tiażkim sposobom nawet медіа pewnych 
szabloniw referuje nawet konceptowyi kawałki, 

Obawlaju sia, szczoby ne naastupyło obtiażenie 
budżetu. Jakby postawłeno tuju zasadu dawania 
veniam studiorum, to bylby pojawyłsia deus ex ma- 
chioa, a z toho wyszłaby metamorfoza taka, 820720 
jurysta pereminyłby sia w słuhy i dyjurnysty, a 
słuha abo dyjurnista w konceptowoho uriadnyka a 
tohdy kożdyj z paniw pryznaje, szezo dijstno tre- 
baby buło nbolewaty nad tymi neszczastływymi, 
kotoryi tak wysoki studja pokińczyły., Iz tych wzha- 
diw ja ne sohłaszałjem sia ців w komisji pe: 
tycyjnoj, ałe bułjem protywnyj tomu i zapowidił- 
jom, szczo pidnesu hołos, toż wnoszu: 

Wysoka pałata izwołyt perejty nad toju pe- 
tycju do porjadku dnewnoho. 


JE. hr. Marszałek, Jest wniosek, aby nad 
tą petycyą przejść do porządku dziennego. Upra- 
szam tych panów, którzy ten wniosek popiórają, 
ażeby zechcieli rękę podnieść (dostateczna liczba). 
Poparty, 


Р. br. Golejewski, Proszę o głos. 
ЛЕ, br. Marszałek. Р. Golejewski ma 81008, 


Р. hr. Golejewski, Z długiej mowy mego 
poprzednika krótka treść jest taka, aby ponapędzać 
starych urzędników i posady obsadzić młodymi dla 
tego, że są młodsi i posiadają studya. Mnie вів 
zdaje, że jeżeli który długo pracuje, a Wydział kra- 
jowy jego kwalińkacyą i pracę uznaje i chce go ро- 
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sunąć na wyższą posadę, to nie powinniśmy tamo- 
wać drogi dlatego, że jest bardzo wielu, którzy 
skończyli szkoły i znają prawa. Nie wiem, skąd 
można posądzać Wydział krajowy o jakieś prote- 
kcye; przecież i młodych można także protegować, 
nie ma więc bynajmnićj zasady do przypuszczania 
gdy urzędnikowi, który zasłużył sobie na nwzglę- 
dnienie, da się posadę, ażeby to koniecznie była 
protekcya. 

Całego tego związku w tem, co chciał powie- 
dzieć ks. Jasienicki 0 deus ex machina, nia mogę 
rozumieć, 

Zresztą i prezesi w ministeryum bywali tacy, 
którzy nie mieli studyów prawniczych, bo nawet 
2 wojskowych ich brano, a mimo to i dobrymi byli 
kierownikami, Nawet wielu urzędników naszych nie 
kończyło praw a zostali konsyliarzami, adwokatami. 
Nie koniecznie trzeba się uczyć, aby być mądrym, 
bo jest dawne łacińskie przysłowie, moźna być do- 
ctus ex libro a w głowie może być coś innego. 
(Wesołość). 


P. Hoszard. Proszę o głos. 
JE. hr. Marszałek, Р. 


Р. Hoszard. W imieniu Wydziału krajowego 
mogę tylko polecić prośbę p. Denesowieza tómbar- 
dziój, że nie chodzi tu o uwolnienie od studyów 
wyższych uniwersyteckich, tylko o uwolnienie od 
niższój szkoły realnćj albo gimnazyalnćj, a celem 
nie jest osiągnienie wyższej posady konceptowćj, 
tylko manipulacyjnćj lub rachunkowój. Drugim po- 
wodem jest to, że on w ciągu sześciu lat, które 
spędził jako dyurnista w Wydziale krajowym i w 
Zakładzie kulparkowskim, dał się poznać, że odpo- 
wiada zadaniu swemu zupełnie i Że nabył tych 
wiadomości, które właśnie dla urzędnika manipu- 
lującego są potrzebne, a nabył ich nietylko jako 
praktykant w urzędzie, ale także w szkole handlo- 
wój, w którój trzy lata strawił і wykazał się świa- 
dectwami. 


Hoszard ma głos, 


Р. Jasienieki się obawia, żeby budżet krajowy 
nie był obciążony, ale w tym względzie nie zacho- 
dzi obawa, bo petenta tyiko wtenczas Wydział 
krajowy uwzględni, jeżeli będzie posada wolna i 
gdy on będzie najlepszym z kandydatów ubiegają- 
cych się o tę posadę. Wtenczas będzie taką płacę 
pobićrał, jaka jest do tćj posady przywiązana, a 
więc nowój posady tworzyć się nie będzie i budżet 
nie będzie obciążony. Zarzut zaś, iż Wydział kra- 
jowy jakimiś protekcyami się rządzi, muszą jak 
najsilnićj odeprzóć, Proszę więc Panów, abyście 
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uwzględnili petycyą p. Denesowicza i poszli za 
wnioskiem komisyi petycyjnćj. 


Р. ks. Jasienicki. Proszu o hołos. 
Р. Max. Prosimy o zamknięcie dyskusji. 


Лі. hr. Marszałek. Słyszę głosy o zam- 
knięcie dyskusyi. Upraszam tych panów, którzy 
ten упоозак popićrają, aby zechsieli rękę podnieść 
(większość). Dyskusya zamknięta. 

Р. Jasienicki ma głos. 


Р, ks. Jasienicki, Zdaje meni si', szczo 
ровродуп Golejewskij ne zrozumił mene po rusku 
imowiaczoho i wyprowadył іл toho, jakobym ja 
wnesł, szczoby widdałyty wsich urjadnykiw starych 
a na mistee ich pryniaty nowych. 

То żadnomu czełowikowy ne mohło pryjty na 
myśl. Ja chotiwjem tylko skazaty, szczo urjadnyk 
manipulacyjnyj abo dyurnista naj sia zadowołyt 
tym, czym jest, a jak jest opróżnene mistce, to naj 
dajut tych, kotori majut kwalifikacyju, a ne pry- 
chodyło meni na myśl widdalaty urjadnykiw. Muszu 
jeszcze zwernuty uwahu na toje, szezo jesły z od- 
noj storony powidaje sia, szczo Wydił krajewyj 
stosuje sia piśla c. k. urjadnykiw, to naj Wydił 
krajewyj poriwnaje, szezo mnoho „veniam aetatis* 
i „studiorum* udiłył i zrobył ich urjadnykamy, a 
czy szczoś podobnoho dije sia w ces, urijadach. 
Nyni w urjadach nekotri manipulacyjni urjadnicy 
lipsze robiat niż konceptowi, a nikoły ne pryjde na 
myśl, szczoby z Кошізага zrobyły kancelistu, a 
z kancelisty komisara. 

S:czo sia tyczyt toho, 87020 sut nekotri mi- 
nistry, kotri ne majut studjiw, to ja takoż skażu 
о tych latyńskji: „Si dii volent, fis de rhetore 
consul,* ałe to sia tylko odnomu Ciceronowi reto- 
rowy prytrafyło, 


JE. hr. Marszałek. P. sprawozdawca ma 
głos. 


Р. Sprawozdawca p. Lenartowiez. Po 
przemówieniu posłów za wnioskiem komisyi pety- 
cyjnój mmszę odpowiedzićć na przemówienie ks, 
Jasienickiego dodatkowo w ten sposób, że ustanowa 
służby krajowój przyjęła za zasadę przyjmować 
tylko takich urzędników, którzy według 8. 4. tój 
ustancwy wykażą się postanowionymi wymogami. 
Jednakże ks. Jasienicki twierdzi, że z wyjątku czy- 
ni się tutaj zasadę, żeby przyjmować tylko takich 
urzędników, którzy nie mają tych wymogów, pra- 
wem przepisanych. Jeżeli ustanowa służby krajowćj 
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przyjęła już za zasadę przyjmowanie ukwalifikowa- 
nych urzędników, to sądzę, że nie jest to wyklu- 
czeniem wyjątków, gdyż żadna reguła nie wyklucza 
wyjątku, a wyjątek nie czyni jeszcze zasady, zwła- 
szcza, jeżeli ten wyjątek jest nadzwyczajny i oparty 
па słusznych powodach. Petent p. Józef Deneso- 
wicz, jak to ze sprawozdania wypływa, wynagrodził 
i uzupełnił brakujące mu jeszcze 6, a względnie 
4 klasy gimnazyalne, kształceniem się specyaluóm 
w części prywatnie, a w części uczęszczaniem do 
szkoły handlowój przez trzy lata i złożeniem tam 
egzaminu z nadzwyczajnych przedmiotów właśnie 
takich, które do swego zawodu obrał, Tóm wyro- 
bił sobie taką kwalifikacyą, jakićj urząd, o który 
się stara, może wymagać. Świadectwa szkolne SĄ 
wymagane przy obsadzaniu posad nie dla czego 
innego, jak dlatego tylko, aby dać krajowi gwaran- 
cyą, że petent jest do tej posady uzdolniony. Ale 
jeżeli petent w inny sposób nie przez te szkoły 
uzupełnił swoje wykształcenie własnóm staraniem, 
gorliwością i pilnością do takiój doskonałości do- 
prowadził, jaką mu Wydział krajowy przyznaje, to 
przy udowodnieniu uzdolnienia kilkoletnićm doświad- 
czeniem można go od formalnych wymagań zwol- 
nić. Mnie się zdaje, że ta wlasna jego praca daje 
najlepszą gwarancją uzdolnienia i w tym nadzwy- 
czajnym wypadku, jakich bardzo mało zachodzi, 
petent zasluguje na uwzględnienie tćóm bardzićj, że 
tutaj idzie nie o nadanie posady, lecz tylko o współl- 
ubieganie się z innymi kandydatami, "То jeszcze 
nie przesądza, że chociażby się podał razem z in- 
uymi, Wydział krajowy byłby obowiązany nadać 
ши posadę, o którą korapetować będzie. 

Z uwagi więc na to, йо tu idzie tylko o na- 
danie mu możliwości starania się zwłaszcza 0 po- 
sadę czysto-manipulacyjną albo rachunkową, a wić- 
my bardzo dobrze, że tych nauk i wiadomości, 
które on wykazał, ze szkół gimnazyalnych się nie 
wynosi, obstaję przy wniosku komisyi petycyjnój i 
wnoszę, by Wysoki Sejm wyjątkowo do tój petycyi 
się przychylił, 


JE. hr. Marszałek, Wniosek kumisyi ре- 
tycyjnój brzmi (czyta): 

„Wysoki Sejm raczy przyźnać Józefowi Dene- 
sowiczowi uwolnienie od dowodu ukończenia szkół, 
wymaganych ustanową służby krajowój, do ubiega- 
nia się o posady urzędników rachunkowych i ma- 
nipulacyjnych*. 

Р. Jasienicki uczynił wniosck quzejścia do 
porządku dziennego nad wnioskiem komisyi. Upra- 


8. Posiedzenie z dnia 24. czerwca 1880. 


szam tych panów, którzy ten wniosek przyjmują, 
aby zechcieli powstać (mniejszość). | Wniosek 
upadł, Teraz upraszam tych panów, którzy wnio- 
sek komisyi petycyjnćj przyjmują, aby zechcieli 
rękę podnieść (większość). Jast przyjęty. 

Z powodu, że zajdzie potrzeba rozsortowania 
wszystkich petycyj, które sąna porządku dziennym, 
na te, które mogą być referowane bez drukowania i 
na te, którew myśl dzisiaj poczynionych uwag muszą 
być drukowane, zawieszam rozprawy nad petycyami 
i przystąpimy do wyboru komisyi w myśl wniosku 
p. Męcińskiego, dzisiaj uchwalonej, 

Na skrutatorów upraszam posłów: Tarnow- 
skiego, Dobrzyńskiego, Korzyńskiego, Janowskiego, 
Ochrymowicza, Garbaczyńskiego, | Wesołowskiego, 
Upraszam tych panów o odebranie kartek, a 
wszystkich panów upraszam o zajęcia miejse, aby 
pp. skrutatorowie mogli oubierać kartki. (Skruta- 
torowie zbierają kartki),  Przerywam posiedzenie 
aż do ukończenia skrutynium. 


(Po przerwie). 
Proszę о odezytanio rezultatu skrutynium. 
Sprawozdawca p. Dobrzyński. Głosują- 
cych 85; absolntna większość 43, Otrzymali gło- 


sów posłowie: Czaykowski Alfons 85, Grocholski 
85, Haller 52, Jaworski 76, Męciński 83, Sma- 


rzewski 78, Wesolowski 81. Dalój otrzymali 
Hausner 22,  Kieszkowski 13, reszta | го2- 
strzelona, 

ТЕ, hr. Marszałek. Pierwsi siedmin 


otrzymali wyżćj nad absolutną większość są zatem 
wybrani. Upraszam tych panów, aby zaraz po 
posiedzeniu ukonstytuowali się i uwiadomili o tóm 
bióro sejmowe, 


Ponieważ porządek dzienny jest wyczerpany 
przeto zamykain posiedzenie. Następne posiedzenie 
odbędzie się w sobotę o godzinie 11, Porządek 
dzienny następnego posiedzenia jest następujący 
(czyta): 


1. Sprawozdania o petycyach, 


2. Drugie czytanie przedłożenia Wydziału kra- 
jowego w przediiocie odłączenia kilku gmin 
od sądu powiatowego w Niżankowicach i przy- 
łączenia ich do sądu powiatowego w Prze- 
myślu. Sprawozdawca komisyi prawniczój 
dr. Waygart. 

3. Drugie czytanie przedłożenia Wydziału kra- 
jowego w przedmiocie regulacyi górnego 
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Dniestru i rzók doń wpadających. Sprawo- 
zdawca komisyi kultury krajowój poseł hr. 
Stadnicki Jan. 


. Sprawozdanie Wydziału krajowego о udziele: 
nie gminie Wysuczki prawa do poboru wyż- 
szych dodatków gmipnych. Sprawozdawca dr. 
Smolka, 


Ponieważ druki tych sprawozdań, które będą 
złożone na następnóm posiedzeniu pp. posłom dziś 
rozdane nie zostały, przeto zostaną one jutro pp. 
posłom do domów rozesłane. Posiedzenie zam- 
knięte. 


(Koniec posiedzenia o godzinie 2 minut 20). 
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